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Pruska bezczelność Dalsze losy sprawy 
Wójcika 

Lan ra i zm szają ołakó Podprokurator sądu okręgowego Gra• 
bowski, prowadzący śledztwo w sprawie 
Wójcika, przesłał dzis akta sprawy do 
sądu okręgowego. 

Akt oskarżenia zarzuca Wójcikowi U• 

siłowanie zabójstwa łącznie z art. 49 j 
453 k. te. oraz obrazę z atr. 532 cz. I ust 
3 i 4. 

do płacenia nielegalnego haraczu 
Przy1nusowe składki na budowę pancernika Art. 49 głosi, że "działanie, rozpocq 

nające wykonanie przestępstwa, ldÓl!eCC 
popełnienia pragnął winowajca, a któn 
nie zostało dokończone z powodu ok.. 
liczności, niezależnej od woli winowajcJ, 
b~dzie uważana za "usiłowanie". 

pieniądze od najbiedniejszych. cia akcji, któraby uwolniła Polaków od 
Ludność polska zamierza przesłać do płacenia przymusowego haraczu na roz­

rządu polskiego memorjał w celu wszczę- budowę niemieckiej floty wojennej. 

PIŁA, (Pomorze), 6,7. - Od kilku ty­
godni na całem Pomorzu niemieckicm wła 
dze pruskie prowadzą intensywną akcję 

w kierunku zbierania składek na budowę 
uowego pancernika. !l!!!~~~~~~~!!'!!!!!!~!!!!!l!l!l~l!!ll!!!!l~~~~~~~~!!!!l!!!l!!!l!!ll!!!!lll!!~~~!!!!!!!!!~llJl!ll~B!l!I!! Art. 453 głosi: „ winny zabójstwa .~ 

dzie karany zamknięciem w ciężkiem witr 
zieniu na czas od lat 8 po 15-tu"'. W prasie i na plakatach Niemcy sze­

toko ror:pisują się o licznych ofiarach i 
wysokich składkach, przysyłanych „do­
browolnie" na fundusz budowy. 

W rzeczywistości sprawa ma się zu­
pełnie inaczej. Wszelkie urzędy pań­

stwO\ve i komunalne na Pomorzu otrzy­
mały tajne dyrektywy, aby nie załatwić 
żadnej sprawy petenta, o ile ten nie zło­

ży przedtem pewnej składki (minimum 
?g ry okr<"ślone) na buclnw~ 'pancnnika. 

Liczna ludność polska mieszkająca na 
Pomorzu, znajdującem się pod władzą 

Niemiec, Jest bezsilna wobec presji lan­
dratów i ich urzęd ików, którzy przy każ 
dej okazji, drogą ofiar, sk!adek Jub po­
datków wyciskają ciężko zapracowane 

MP +@Md* 

Nastrój przesiłeniowy 
we Francji 

Opozycja pi"ze do obalenia 
rządu Poincarego 

PARYŻ, 6.7 Na wczorajszem nadzwy­
..,lainem posiedzeniu rady ministrów Briand 
złożył szczegółowe sprawozdanie o sytu­
acji międzynarodowej, omawiając prze­
rlewszystkiem sprawę ratyfikacji układu 
dłużniczego z Ameryką, planu Younga i 
ewakuacji Nadrenji. 

W kuluarach Izby deputowanych pa· 
1.iuie nastrój raczej pesymistyczny. 

Sytuacja jest wysoce naprężona. 
Opozycja wy;z:yskuje nastroje przesile­

niowe, aby przy najbliższej sposobności 
o.balić rząd Poincarego lub też zmusić go 
do przekształcenia swego gabinetu na 
gabinet tak zwanej koncentracji republi­
kańskiej z udziałem radykałów. (A TE) 

Arcybiskup Londynu 
odwiedzi Warszawę 

Ks. Prymas Hlond wraca do 
Wairszawy 

PRAGA, 6,7. Wczoraj wyjechał z 
f"1 agi do Wiednia a następnie do Krako 
wa i do Warszawy kardynał londyński 

do11rnc. 

Dziś opuszcza Pragc; ks. r>rymas 
rfi<md, udając się do Poznania oraz ks. 
arcyi"'i skup Teodorowicz, który wyj1'iclża 
'la kurację do franciszkuwvch L.:i"­
U. CfAT), 

5 górników zasypanych 
w kamieniołomach 

Oczywiście art. 49, mówiztcy o miłe 
waniu, łagodzi tę karę. 

Art. 352 cz. I mówi o winie znie .... 
żeniu osoby ur~dowej (ustęp 3) i straży 
wejskowej lub iednostki t~cmei woisb 
(ust. 4) i paewiduje karę również ... 
knięcia w więzieniu. 

Wszyscy odnieśli ciężkie rany 
KRAKóW, 6,7, W kamieniołomach Dzięki natychmiastowej ak.CJ1 ratun-

w Miękinie w powiecie chrzanowskim kowej, zdołano wszystkich odkopać jesz­
runął podczas pracy filar zasypując masą cze żywych, jednak ciężko okaleczonych. 
kamieni 5 górników. 

Sprawa Wójcika wejdzie nic::heWCID 
na wokandę sądową. 

Ponura zbrodnia w cicheJ wiosce 

Zam ordo al córkę sąsiada 
• , • • zakopał w polu zwłoki I o SWICle 

We wsi Kack pod Mińskiem Mazo­
wieckim 
zginęła w tajemniczych okolicznościach 

15-letnia Marja jakubowska, córka miej 
scowego gospodarza. 

Poszukiwania rodziny były bezowoc 
ne.- Również śledztwo wszczęte przez po 
licję początkowo nie dawało 

żadnego rezultatu 
Nie można przecież kierować na ni­

kogo podejrzeń, jeżeli się niema pewno-

Katastrofa 

ści, że podejrzenia te są choć w części Kasprzak pisywał chłopoo1 podania.a 
słuszne. urzędów, skargi do sądu i4.. d. ()cą,-, 

Ludność we wsi rozprawiaj.ąc wiele wiście nie robił tego bezinteresowuill 
o zniknięciu dziewczyny, napomY.kała Kazał sobie za 
nazwisko Walentego KaSPrzak~ przysługi dobrze płacić. 

Głośno jednak ,_ Dlaczegoż więc właśnie na niego )de. 

nikt nie śmiał 
1 

rowały, się podejrzenia? Oto bY.lo I*"' 
nazwiska Kasprzaka wymówić. • bliczn-ą tajemnicą, że Kasprzak 

Jest to bowiem pierwszy gospodarz karany już był więzieniem za bandyt.Jlm 
we wsi. Ma gospodarstwo 58 morgowe, i miał podobno różne nieczyste sprawki 
znany jest jako głośny pyskacz i człek na sumieniu. 
„uczony". A że był zamożny, a przytem mściwy. 

ludzie więc bafi się 

mówić o nim głośno. 

kolejowa 
na linji Kutno - ~ Włocławek 

Znalazł się wreszcie ktoś, kto się ni6 
bał powiedzieć tego, co widział. Wiej­
ski wyrostek, pastuch, zeznał przed po­
licją, że rankiem widział Kasprzaka, 
jak szedł przez pole, uginając się pOO 

2 parowozy i 8 wagonów towarowych rozbitych ciężkim workiem, dobrze czemś 
wyładowanym.„ 

To wystarczyło policji, żeby Kasprzil• 
stały rozbite a pozatem poważnie uszko- ka aresztować. Gospodarz, wzięty "' 
dzone 8 wagonów towarowych, które 

~· :;: (telefonem od naszego korespondenta) 

Wczoraj w nocy na linji kolejowej 
Kutno-Włocławek w odległości 1 kilo­
metra od stacji Chodecz w kieru11ku Czer 
nicwic miała miejsce katastrofa kolejo­
wa, której przebieg był nast<;pujący: 

Około godziny 2,30 w nocy ze stacji 
Chodecz w kierunku Czerniewic mane­
wrował parowóz i kiedy niepotrzebnie 
min(!ł zwrotnic~ i znalazł si~ na linji od 
t;lrony Czernic vie najechał na niego ca­
łą parą pociąg towarowy. !:>kutki zderze 

krzyżowy ogień pytań, musiał przyzna(. 
spadły z toru. się 

Ruch kolejowy na całej· Iinji został za-
tarasowany. 

Przybyłe pogotowie z Kutna i Whc­
la.wka jeszcze pracuje nad oczyszczc,1ie111 
toru i przywróceniem normalnej kcmu­
nikacj i. 

do zbrodni. 
On to d ziewczyn~ zwabił do ~kbiti 

dopuścił si~ na niej gwałtu, a na..,tępnie 

_ją zamordował. 

i zwłoki ukrył w polu. 

Gdzie zakopał trupa, tego nie eh<=' 
wyjawić. 

---:G'Oo1-. -- , .nia J>~- pkr,o.pne:. obydwa parowozy zo-

Na szczęście obeszło sic: bez znacznych 
ofiar w ludziach, tylko maszynista manew 
ntj~~o earowozu został poranion.x.. ,(rhl .Pę ęiz,a.t~O o EEzl:TLEz,.o 
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• sow1ec Węgrów i Zatarg z Czechami rwa wy teror 
pociąga liczne ofiary W sprawie aresztowania szpiega • Pecha 

Moskwa, 6 lipca 
Prasa sowiecka podaje, iż w Mo­

skwie z rozkazu władz sowieckich prze­
prowadzana jest akcja wysiedlenia kilku 
set osób „nieproletarjackiego pochodze­
nia" z mieszkań w gmachach municypal 
nych. Eksmisje dotyczą przedewszyst­
kiem duchowieństwa, byłej arystokracji, 
b. urzędników carskich i t.p. 

Pisma prowincjonalne donoszą o kil­
im wypadkach stwierdzonych przez wła­
dze świeckie prop.:?.gandy antysemickiej 
w szkol!)..ictwie sowieckiem. W Złobinie, 
miejskiej szkoły, Bogusza, który prowa­
na BNl.łorusi, aresztowano i wykluczo­
no ze związku zawodowego nauczyciela 
dził propagandę antysemicką wśród u­
czniów. W Odesie nauczyciele szkoły ko· 
lejowej krzewili wśród uczniów uczueie 
religijne i prowadziili, jak twierdzą pi­
sma sowieckie, propogandę antysemicką 
Aresztowano nauczycieli Mnczo, Dalrnło­

Budapes.zt 6 lipca. . . skie przez sp066b w jaki dokonały aresz­
uzbekiistań.skiego pisarza komuni'Stycz- Wczoraj wieczorem ul\azał się następu towania Pecha, naruszyły artykuły 19 i 
nego Chaki1Z-Zade. W tym samym pro- jacy komunikat oficjalny: Poseł cze~ho- 23 konwencji węgiersko - czeskiej., do-' 
cesie 7 oskarżonych skazano na długolet- słowacki w Budapeszcie odwiedził popo- tyczącej kolejowych stacji granicrz;nych. 
nie więzienie, 17 zaś na zesłanie. W Mo- łudni!u ministra Spraw Zagranicznych Poseł informawał się u min. Walko jakie 
skwie sad sowiecki skazał na karę śmier- Walko w celu poruszenia ponownie spra go zadośćuczynienia zamierza udzielić 
ci b. so..;,,.ieckiego sędziego Paszkowa i nie wy ar~sztowania szpiega Pecha, przy- rząd węgierski w związku z naruszeniem 
jakiego Sokołowa, którzy stali na czele chwyconego na gorącym uczynku. wzmiankowanej konwencji. 
przeciwsowieckiej organizacji kontrrewo-1 P~seł c~echosłov:ac~~ zaznaczył, . że Mi'!list~r ~pra_:r Zagrani~nych Wal-
lucyjnej w guberrui Twe:cskiej, rząd Jego Jest zdama, iz władze węg1er- ko odpow1edtz1ał. ze według Jego przeko­
il@iłji•+uN•Mh"s1e "'W!!ii&il&'iiiiiffliWiiM!i@? *i.Jld!!·IWW* 1>818 !1 pa: *M nania, Władze Węgierskie nie naruszyły 

Nief oriunny cyrkowiec 
Jednym strzałem zabił chłopca 

i ranił dwie kobiety 

BYTOM, 6,7. Podczas przedstawie- · Kula przebiła czaszkę i trafiła stojącą 

bynajmnieJ rzeczonej konwencji, ponie­
waż jednak poseł czechosłowacki w swo­
jem przedstawieniu uważa za wskazane 
poczynić pewne zarzuty, minister Walko 
prosił go, ażeby rząd czechosłowacki za. 
znaczył wyraźnie na piśmie na czem po· 
lega n~enie wzmiankowanych klau· 
zt1I konwencji. Poseł obiecał poddanh 
sprawy rzekomych naruszeń konwencji 
gruntownemu zbadaniu z punktu widze­
nia prawnego. nia cyrkowego w śląskiem miasteczku w pobliżu kobietę w twarz, rozszarpała 

Rotenbach wydarzył się nieszczęśliwy jej policzek, poczem resztą rozpędu. zra-wa i Wuśko. Wielki proces przeciw anty­
leillitom odbył się w Bobryce, w okręgu 
kilowskim, gdzie na karę długoletniego 
~~ienia skazano agronoma bobryń­
akiej cukrowni Lewickiego oraz niejakich 
Litmm.a, Gajewskiego i Oba.sza. W Krze 
mieńcu aresztowano pod zarzutem anty- ca. 
temityzmu kilku robotników. 

Ministar Walko podkreślił wówczas. 
że według jego opinji w obecnym wy:pad. 
ku rząd węgierski miałby o wiele więk· wypadek. niła inną kobietę w plecy. 

Artysta poPJSUJąCY się niby Wilhelm Niefortunnego strzelca 
Tell zestrzeliwaniem jabłka z głowy sy- budę cyrkową zamkni~to, 

na, wpakował kulę wprost w czoło chłop- ... ~ ~ '\( ~, , 

aresztowano, szą rację protestowania i ponieważ wła­
dze czechosłowackie wstrzymały jedno­
stronnie, bez dostatecznego motywu, ko-
munikacj ę kolejową. (P.A.T.) 

Na wsi sowieckiej mnożą się wypadki 
amachów na życie komunistów ~ podpa­
lania domów, w których komuści miesz­
kają. We wsi Wasiljewka chłopi spalili 
dom prezesa wiejskiego sowietu komu­
nisty Gorbacza. Trzech chłopów areszto­
JraD.O pod zarzutem podpalenia. W miej­
BCOwości A.zaryce, na Białorusi niejaki 
Korniej Pinczuk zamordował korespon­
denta pism sowieckich Stenk. Pinczuka 

· ekazano na karę śmierci. 
Krwawy teror sowiecki pociąga licrL­

ae ofiary w Turkiestanie. W Garmie 
działa sowiecki trybun.al polowy, który 
wydaje codziennie wyroki śmierci na u­
czestników przeciwsowieckiego powsta­
nia w Tadżykistanie. W Kokandzie roz­
ltrrzelano 10 uczestników zamordowa1I1ia 

OFIARA TATR 
Poszarpane zwłoki wsród sk~lnych rumowisk 

Tragiczna śmierć w górach dra Swiercza 

ZAKOPANE, 6,7. Na Kościelcu wy­
darzyła się katastrofa. Wobec czego wy 
ruszyło niezwłocznie z Zakopanego Ta­
trzańskie Pogotowie Ratunkowe pod kie­
rownictwem p. Openhajma. 

Do miejsca katastrofy ekspedycja ra­
tunkowa dotarła o godz. 8.20 wieczorem. 

Na olbrzymiej płycie kamiennej zbro­
czonej obficie krwią wśród rumowisk skal 
nych i piargów leżały na wznak z roz­
trzaskaną głową i obrażeniami na calem 
ciele w poszarpanej odzieży zwłoki ś. p. 
dr. Swierza. 

Wybory do parlamentu 
fińskiego 

HELSINOFORS, 6,7. Do północy wia~ 

dome były następujące wyniki głosowa­
nia do parlamentu fińskiego. 

Szwedzi uzyskali 66,839 głosów, pań 
ja zjednoczeniowa 83,780, postęPowcy 
28,855, agrarjusze 113,364 partja drob­
nych chłopów 6,012, socjaliści 138,513, 
komuniści 71,804 głosy. 

Jak dotychczas komuniści uzyskali je~ 

den mandat, który straci.la nartia zjedn?­
czeniowa . . (PAT) 

---oOo---

RADOSNY BILANS 

Z opowiadań świadka · tastrofy Ta­
deusza Ciesielskiego oraz pozycja w ja­
kiej znaleziono zwłoki, świadczy o tern, 
że tragicznie zmarły upadłszy runął w • 
przepaść, ponosząc śmierć już w drodze, Z Ameryki do Rzymu 
t. j. zanim spadł w przepaść. wystartuje dziś lotnik amery• 

Pogotowie przeniosło zwłoki do schro kański William międzynarodowy konkurs w Budapeszcia 
Polacy zdobyli 10 nagród niska na hali Gąsienicowej o godz. 12 NOWY JORK, 6. 7. Amerykański 

w nocy, a następnie do Kuźnic i Zako- lotnik William oświadczył wczoraj popa. 
panego. Pogrzeb odbędzie się w ponie- łudniu, że dziś zamierza wystartow~ć ~ 

Kilkunastodniowe międzynarodowe kon­
kursy hippiczne w Budapeszcie, w któ­
rych udział brało 5 młodych kawale­
rąstów polskich i 4 amazonki, zakończy­
\' się pięknym sukcesem Polaków. 

Wanda Czaykowska - obywatelka ziem- działek o godz 3 po poł„ Przyczem stać Old Orchard przez Ocean Atlantycki do 
k d L k · d b ł d · · lb · 'f t · · Rzymu. s. a z po wowa - .tora ~ ? Y a wie się on ma o rzymią mant es acją za., Start uzależniony jest od znośnych 

pierwsze nagrody w naitrudmeJS'.l';ych kon- · łobną. (PAT) warunków atmosferycznych. 
kursach, zachwycając licznie zgromadzo-
ną publiczność i najwybredniejszych znaw­
ców wspaniałym stylem jazdy, niezwykłą 
b;awurą i znakomitem prowadzeniem ko­
ma. SAMOBÓJSTWO WARTOWNIKA 

W ciągu siedmiu dni konkursów dru­
lyna polska zdobyła ogółem 10 nagród, 
w tern dwie pierwsze, dwie drugie, dwie 
trzecie, dwie czwarte, jedną piątą i dru­
ią w Puharze Narodów. 

Z pośród oficerów najszczęśliwiej star· 
tował por. Gzowski - zdobywca jednej 
pierwszej i jednaj drugjej nagrody. 

Wczoraj w nocy w zbrojowni przy ul. Pełnił on dziś w nocy służbę koło 

Stalowej N2 58, na Pradze, wystrzałem Przyczyna ~amobójstwa narazie nie 
z karabinu w głowę pozbawił się życia ustalona. 

Wielkie triumfy święciły amazonki 
polskie, które pokazały bardzo wysoki 
poziom jazdy i opanowania konia. Specjal­
nie wybitnym talentem błysnęła panna 

Ogólnie biorąc, przedstawiciele pol­
skiej hippiki zrobili w stolicy Węgier 
jaknajlepsze wrażenie. 

wartownik cywilny, 32-letni Antoni Bu- Budreityn .był żonaty, pracował w 
dreityn. I zbrojowni od grudnia. 

,,ODEON 
PRZEJAZD 2 

WODEWIL'' '' . GŁOWNA 1 
„CORSO" 

ZIELONA 2 162 

------------• Dziś i dni następnych! •·------------
Najnowsza produkcja 1929 r. p. t. 

Cud XX wieku 
Komedja ilustrująca tragikomiczne przej ścia bohatera 
który mimowołi przeleciał przez Atlantyk 

W rolach głównych: 

C. Tryon, Patsy „ Ru:h Miller 
Nadprogram: FAR.SA. 

Wielkomiejskie dancingi, Angielskie girlsy 
Afrykańskie jazz-bandy w obrazie p. t. 

Raj na ziemi 
tryskająca humorem farsa na tle kłopotliwej 
nocy poślubnej posła zarazem właśc. dancingu. 

W rolach głównych: 

Re~nhold Szynceł, CharleUe Anders 
Nadprogram FARSA. 

CENY 

Po raz pierwszy w Łodzi - Sensacja 

P• t. HERSZT BANDY 
POTĘPIEŃCÓW 

Niesamowicie sensacyjny dramat o niebywałem 
napięciu 

Wroliban?}'.ŁY SAJN HARDY 
Kuby dus1c1ela 

~;ał;~h Jerzy E. Stone Myrna Loy 
Nadprogram FARSA. 

ZNIŻONE! 

i 
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ze •• d ugi SWO e 
Dżentelmeni sowieccy krzyczą na ca­

ły świat, że akuratnie płacą procenty od 
długów państwowych. Oprócz tego 
twierdzą, że regularnie amortyzują swo­
je długi, podkreślając, że annulowali je­

nie się do wypłacalności. Oto według o- lo;:zy bolszewiccy usiłują jeszcze przy 
statnich danych zapas ziota w „gosban- pomocy bagnetu podtrzymać kurs, lecz 
ku" (w banku Państwa) wysycha. Istot- z doświadczenia samej Rosji Sowieckiej 
nie w Rosji sowieckiej inflacja papiero- wiemy, że żadna wiadza nie jest w stanie 
wa przybiera już szerokie rozmiary. z na dl.ugo utrzymać kursu waiuty. 

nowe i w ten sposób nastąpi czas, gdy 
z wielkiem tylko niebezpieczeństwem 
będzie można inkasować krótkotermino· 
we weksle sowieckie. 

. Okoliczność tę zechcą może wzią-! 

pod rozwagę ci, co chcą bolszewikom 
dać towary na krP.ilYt..--

dynie carskie długi. 
Jakże jednak ma się rzecli w istocie 

z tem samochwalstwem · bolszewickiem? 
Fakt następujący daje nan,1 na to pyta­
nie jasną i niedwuznaczną odpowied~. 

tą sytuacją liczą · się już zagraniczne Jeżeli obecnie korespondenci sowiec­
giełdy, gdzie w ostatnim czasie zazna- cy przestali uskuteczniać wypłaty obli­
czył się silny spadek czerwońca. Co gacyj pożyczek państwowych, to może 

prawda w samej Rosji sowieckiej dykta- I przestaną płacić także długi krótkotermi-
:WaL 

W roku 1922 rząd sowiecki wypuś- ~l!iii~0WlW~1~~~-~·~·~m~=~~!!'!!!l~!!!!l:!!~~~=!!!:!&&!!!!i"'-'~'~~·~*~~·~·~4·~· ~w~~~~"!5!il!@'~!!"'!!!!~~~!l!l!!!!!!l!ll!l!!~=~-!!;i'~H!!!!SW~&A~.w!!!l.~M11_:1_ww~·lll!l}&~ł"l'!\l;\@l!W~~, ~~~~~!!!!!i!!I!!!!„~ 
en 6-o procentową pożyczkę państwową 

na sumę 10 rniljonów i•ubli złotych, przy­
czem wypuszczono obligacje opiewające 
na 25 rubli złotych. Paragraf 9 rozp-0rzą­
dzenia Rady komisarzy~ ludowych z 
dnia 31 października 1922 roku, opubli­
kowany na ob!igadach, głosi: „Wszyst­
kie rozrachunki wypływające z tej po­
życzki z posiadaci.a.mi obligacyj co do 
wypłaty procentów, ciągnień i amorty­
zacii, przeprowadza się zagranicą w ro­
ayjskiej złotej waluci~ lub w dolarach 
według parytetu złotu, a w granicach 
it. S. F. R. lt. (Rosyjskiej S()(.'jalistycz­
nej Federat.ywnej Republiki Rad) i 
'Sprzymierzonych z nil!- republik rad -
w walucie 1"-0syjskiej według kursu złote­

to bee zostać po • o 1cere~~ 
lotniczym 

Za,viadomie:nie Państwowej Szkoły 
w Bydgoszczy 

Przemysłowej 

Dyrekc.ia Państw. Szkoły Przemy-
słowej w Bydgoszczy zawiadamia, ze 
z dniem 1 września 1929 r. rozpoczyna 
się 3-ci z rzędu 2-letni kurs w Szkole 
Mechaników Lotniczych przy Pa:1stw. 
Szkole Przemysłowej w Bydgoszczy. 

czyszczenia ubrań i obuwia, komplet 
cyrkli, 1 przykładkę. 2 trójkąty ( 45° i 
60°); każdy uczeń przyjęty do Szkoły 

~kłada 25 złotych jako zwrotną kaucję. 
Kaźdy uczeń przyjęty do Szkoły Me-

chaników Lotniczych w Bydgoszczy 

otrzymują 'świadectwo i tytuł mechani-
ka lotniczego. . 

Absolwentom Szkoły .M«balll-

go rubla." Według statutu Szkoły starać się 

przyjęcie na ten kurs mogą tylko: 
1. zawodowi ślusarze, posiadający 

świadectwa czeladnicze w zawodzie ślu-

Z tego paragrafu jasno widać, że 

tząd sowiecki zobowiązał się płacić pro­
centy i amortyzować pożyczkę za grani­
tą w walucie rosyjskiej lub w dolarach sarskim, wydane przez odpowiednie or-

o podpisuje zobowiązanie, że część kosz­
tów utrzymania i umundurowania w 
wysokości 900 zł. (dziewięćset złotych), 
będzie spłacał w ratach, wynoszących 

10% jego zarobku. 

ków Lotniczych w Bydgoszczy skró­
ciło Ministerstwo Spraw :Wojskowycl 
obowi:izkową służbę wojskową do 
12-tu miesięcy. 

Absolwenci Szkoły Mechaników, 
Lotniczych w Bydgoszczy odbywają ob6. 
wiązkową swą służbę :wojskową w cm,.. 
rałderze podoficerów mecham1ców i 
mają Prawo do pozostania w wojsbl 
Iotniczem w charakterze PO<ioficerów za. 
wodowych w miiaię wolnych wakansów 
becz tadnego dodałkow,ago P.tZC"szkoil.. 
ni.a. 

według parytetu złota. ganizacje rzemieślnicze, lub świadectwa 
Ten i ów uwierzył oficjalnej sowiec- ukończenia oddziału ślusarskiego, pań-

irlei obietnicy i nabył tę pożyczkę. Przy stwowych szkół rzemieślniczo - przemy­
tej sposobności należy nadmienić, ze w słowych o kursie 3-letnim, lub świa­
swoim czasie ajenci sowieccy usilnie a- dectwa ukończenia szkół przemysło­
gitowali 7,a uJokowaniem tej pożyczki wych mistrzów mechaników, a także 
w krajach nadbałtyckich, a szczególnie pracownicy przemysłu metaloweg0, któ­
w Łotwie. W pierwszych latach dla za. rzy wykażą, że posiadają conajmnteJ 
chowania prestige'u swego kredytu czteroletnią praktykę zawodową. 2. uro­
państwowego bolszewicy w rzeczywi- dzeni w latach 1909, 1910 lub 1911. 
stości płacili procenty według . kuponów 3. zdolni do służby wojskowej (katego­
w walucie zagranicznej, obecnie zaś an.i rja A). 4. władający językiem polskim w 
myślą wywiązać się ze swych obietnic. słowie i piśmie oraz znający 4 dziaJania 

Pod różnemi pretekstami formalnemi liczbami całemi i ułamkami. 
ich korespondenci bankowi .zagranicą Podania o przyjęcie do szkoły Me­
oświadczają, że posiaclacze tych oblig-a- chaników Lotniczych należy składać do 
cyj mają rzekomo przedstawić oficjalne Dyrekcji Państw. Szkoły Przemysłowej 
poświadczenie, że obligacje te wolno by- w Bydgoszczy, ul. św. Trójcy 11 to 
łe wywieźć zagranicę. że to tylko szyka- najdalej do 1 sierPnia 1929 r. 
ny - to jasno. Albowiem po pierwsze Do podania dołączyć należy: 
każde państwo jest zainteresowane w a) życiorys własnoręcznie napisany. 
tem, aby jego papiery pożyczkowe w b) świadectwo przynależności do Pań­
możliwie najwic;:kszej ilości mogły być stwa Polskiego. c) metrykę chrztu na 
umieszczone zag-ranką.. Nie ulega b-0- dowód urodzenia w latach 1909, 1910 
wiem żadnej wątpliwości, że władza so- lub 1911. d. świadectwo czeladnicze lub 
wiecka, która. w roku 1922 szczególnie szkolne ze ślusarstwa. e) poświadcze­
potrzebowała przypływu obcej waluty, nie lekarskie o zdolności do służby woj­
była zainteresowana w jak najszerszem skowej (kategorja A). f. świadectwo mo 
rozprzestrzenianiu swych obligacyj za- ralności wystawione przez m1e1scową 
granicą. Wiemy, że ajenci sowieccy władzę palicyjną. g) zezwolenie rodzi­
użyli maximum energji, by lekkomyśl- ców lub opiekunów. h) dokładny adres 
nym kapitalistom zagranicą podsunąć kandydata, t. j. miejscowość, poczta, 
swoje obligacje. Dalej . wiadomo . że . w województwo. 
pierwszych latach bolszewicy nigdy ta- W razie składania odpisów zamiast 
kiego poświadczenia nie żądali. Wkońcu oryginalnych dokumentów muszą być 
- posiadacze obligacyj powinni faktycz- odpisy urzędowo uwierzytelnione. 
nie liczyć .się tylko z postanowieniami, Kandydaci zawezwani do egzaminu 
które są drukowane na odwrotnej stro- wstępnego otrzymują podczas swego 
nie obligacyj, gdzie niema żadnego para- pobytu w Bydgoszczy bezpłatnie kwate­
grafu o potrzebie przedstawienia takie- rę i utrzymanie. 
go pozwolenia. Uczniowie przyjęci do Szkoły Mecha-

W ten sposób mamy tu sprawę z ników Lotniczych otrzymują w czasie 
jawną chęcią nie wypełnienia obietnicy, ja swojego pobytu w Szkole bezpłatnie 
sno i przejrzyście sformułowanej w po- naukę, utrzymanie, umundurowanie 
wyże.i podanym paragrafip . rozporzą- opiekę lekarską. 
<lzenia Rady . ~- (Sowi.etl.1; komisarzy. Uczniowie prz:yj~ci do Szkoły muszą 
hdowych z dnia :Sl października 1922 r. mieć: 3 pary bielizny osobistej, 3 rc,;czni-
;-„, ~ź to znaczy? Oto „drobnostka" t:a ki, szczotk~ do zębów, gimnastyczne 
może ~ć kwalifik.owa.JJa, jako J:>rZyZDa·, pantofle i spodeńki, szczotki do 

Szkoła Mechaników Lotniczych w 
Bydgoszczy jest zorganizowana pod 
względem ustroju i dyscyPliny na 
wzór szkół wojskowych. 

Absolwenci Szkoły, którzy złożą eg-
zamin końcowy z wynikiem dodatnim 

ajemnica duszy Chińczyka 
Dał głowę, aby się zemścić 

Kto zgłębi duszę Chińczyka? w, każ- ~katowski, .ogi:~, cięiJl:i,.~ 
dym razie nie europejczy~ dla którego wiany r~Jąe &ę ku. dołowi s lrio(r,. 
j ~st to mieszanina skrajnych spJ"Zeczn.ości cem, wyciętym w jaskółczy ogon. 
zdumiewającej prawdomówności i wyrafi Przyczyna zwloki w,ymła rycllło • 
nowanego kłamstwa. jaw. Kat otrzymał polecenie ścięcia. tylko 

Oto przykład tej ostatniej właściwe- dwunastu winowajców, a tu jest ich trzy: 
ści. nastu. Mniejsza o to je52cze, że jeden nie 

Wzdłuż muru, otaczającego „Tatars- winny przeniósłby się ina tamten ś~ 
skie miasto" w Pekinie klęczy, ze skrę- ale on otrzymał zapłatę zgóry za dwuna 
powanemi stopami i rękami, związane- stu tylko, ni-e myśli dać się nacią~ 
mi na plecach, trzynastu więźniów, któ- swoim władzom, nie chce „stracić tworzr• 
rych strzeże c,-zterech żołnierzy. - Cze- przez to, że się dał oszukać. 
kają na kata, który ma ich śc~ąć, za Rozmowa toczyła się tak głoś.no, ~ 
plo11drowanie spalonych przez woJnę do- skazańcy jej słuchali. Kat zażądał od żal 
mów. nierzy, aby jednego skazańca puścili wol 

Ale katowi się nie spieszy. A qm- no, ale żołnierze wzruszyli tylko ramiona 
czasem, po dotkliwym upale, gromadzą mi. To nie ich rzecz oznaczyć, którego ma 
się chmury, zaczyna deszcz padać, Zinie się puścić wolno. 
nia się w ulewę. żołnierzom dobrze, rozpi Kat więc postanowil rozstrzygnąć 
nają swe papierowe, nawoskowane para,. sprawę losem. Wziął od żołnierzy kubki i 
sole, a potem chronią się do pobliskiej kości do gry i przed każdym skazańcem 
szopy, ale skazańcy mokną. wyrzucał je, aby uwolnić tego, który bę-

A dla chińczyka zmoknąć na deszczu dzie miał najwięcej punktów. 
to chyba największe nieszczr;:ście na świe- Już się zdawało, że wygra piąty s rz~ 
óe. Wszakże nawet nowoczesne morder- du, przez którym padły cztery szóstki, 
cz~ bi~wy prow~dzi się ~am pod parasola- gdy nagle, trzynasty, właśnie, Li-Czi-Fu 
:r;i1. Nic w~ęc dziwn~g~, ze skazancy zac:zę otrzymaJ ich aż pięć. Roziwązano go i Li­
li. s~emrac. Szczegolme ~bur.zony oka:ał Czi-Fu zaczął się powoli oddalać. 
SlQ i.rzynasty z rzędu, Li-Czi-Fu, ktory Al kied ł · · k · l 
przysięgał głośno, że zemści się za to na . e ł Y rozpot czął Ju.z egze ~cJę,, 
k · pierwsze g owy s oczy y się n.a piasen. 

acie.. . . . , . 
1
. b . k. U-Czi-Fu wrócił chyłkiem, wślizgnał się 

żołnierze się z mego sm1a i, o JR ze .ęd · t ły h kl kł · h lil gło· 
może mówić o zemście człowiek, któremu nu zy pozos a c ' u ą 1 sc Y 
za chwilę utną głowę? Ale Li-Czi-Fu o- wę... , , . . 
świadczył, że jego głowa już w tern, jak Usto~ kata, p~ ~konszoneJ ~gzekucji 
tego dokona. I przypadek zrządził, że do- ~n.ala~ło się trz1nascie głow! a me dwai;a 
pi~ł swego w dosłownem znaczeniu. s~1e, Je_d:ia z msh y.rykrzyw1ona szczegol-

Wrcszc:c ukazał się kat, pod ogrom- me złoshwym usmiechem ..• 
nym parasolem, w małym dwukołowym 
wózku, ciągnionym przez szybkonogiego 
;·ukszę, ale zamiast przystąpić zaraz do 
egzekucji, za.Siadł pOfi szopą wśród żoł­
nierzy, starannie ostrząc osełką swój 

Czy jesteś już członkiem 
Czerwonego Krzyża? 



Str. 4 „H A SL O" z dnia 7-go lipca 1929 roku rłr. 1~ 

ANIE z p E . ODAMI 
CZYLI 

Sm tny koniec flirtu p. Stanisława z rodakami 
• Lato za murami Łodzi w całej pełni. 

świeża, soczysta, nieskalana jeszcze go­
rącącym podmuchem wiatrów albo palą­
cym żarem słonecznym, zieleń pokrywa 
pole, łąki, lasy. 

Nozdrza twoje, przywykłe do wyzie­
wów kloak wielkomiejskich, mile łechce 
woń rozkwitłych kwiatów i aromat z łąk 
i pól idący; zamiast turkotu wozów cię­
żarów, huku maszyn, obrzydliwych trąb 
samochodowych; zamiast nieludzkiego 
skrzypienia rozklekotanych wozów tram­
waj owych denerwującego szwargotu wie­
cznie szwendających się po bruku lodzer­
meschów - usłyszysz niefrasobliwy 
świergot rozbawionych ptasząt, brzęcze­
nie pszczół i rączych muszek, kojący sze­
lest liści starożytnych dębów lub We­

ją,c mu polowanie. leżące do Magistratu w wielu miejscach czan tylko, a dla całego miasta i wszy • 
O iście macchiavelskiej, metodzie wal rozdzielają teren -i w myśl ustawy ło- scy mieszczanie jednakowo przed nią 

ki p. burmistrza ma p. L. świadczy pismo wieckiej z dnia 3. 12. 1927 r. art. G. nie czapki zdejmują. 
jego wystosowane dn. 24 lipca 1928 r. za może być uważany za obwód łowiecki' Gdzież tu logika, gdzie obietnica? 
Nr. 2663 do starostwa w Kole, w odpowie i t. d. Czyż aż tak niepięknnn sposobem „sław-
dzi na żądanie tegoż przysłania wyjeś- Piękna to rzecz znać ustawy i umieć ne m. Dąbie" chciało sobie zafundować 
nień w sprawie p. L. powoływać się na nie. Alę czy p. bur- figurę świętego? I czy ładnie to będzi& 

W piśmie tern p. burmistrz kmuniku mistrz nie przypomina sobie, że gdy by- dla mieszkańców „sławnego ro. Dąbia"~ 
je Starostwu, że „polowe.nie wydzierża- ła mowa o postawieniu figury, gdy pod- jeżeli p. L. celem dochodzenia swych 
wiło p. L. 82 mieszkańców właścicieli o pisywano kontrakt z p. L. o tern wszyst praw lub żądania odsa:kodowania zechce 
ogólnej przestrzeni około 250 morgów" kiem mowy nie było, jak również nikt udać się na drogę sądową? Niech nad· 
(W kontrakcie wyraźnie „stoi" 800 mor- wówczas jeszcze nie myślał o utworzeniu tern pomyśli p, burmistrz, niech zastano­
gów !) , że dalej „ obszar ten nie ma cią- drugiego rewiru łowieckiego? że nikt wią się i mieszczanie, którzy p. L. ---. po· 
glej powierzchni o przestrzeni 100 ha, wogóle wówczas nie myślał kwestjono- prostu mówiac - wystrychnęli na dud· 
gdyż dzierżawione prawo polowania lwać prawa p. L. do p-0lowania na wszy- ka .. e 

przez Teodora Wańkiewicza od innych stkich gruntach miejskich? Wszak figuł ·WaL 
właścicieli gruntów a także i ziemie na- rę postawion<> nie dla owych 82 miesz-

mniczy szmer zwolna sączącej się w wąz- ll!ili~~~"~~~~n~ffMP!!!!l!J1~!!!!M~sw~~~-~a~ww~-!'!!!!l!!!!•~.a~111~·~•~1+~M!!!!!!I!~*~*~' ~~l!l!l!!!!~~~~l!l!!!!l!!!!!!!!!!!~~ll!l!!!!!~~~~ll!!!l!!l!!~!!!!!!!!!!!!!li!l!!l!!!!!!~!!!!!!!l!~l!l!ll!!!~•~• 
kiem korycie rzeczółki. 

Wśród takich pól i lasów w odległo­
Aci 70 kilometrów od Łodzi wznosi się ma­
Ja, cicha, snem prowincli śpiąca mieści­
ua - Dąbie. 

Pozwól kochany czytelniku, te na 
chwilę oderwę Cię od codziennych two­
ich zajęć a przeniosę. myślą hen, do tego 

„Biały dom został shańbiony" 
„Czarne" trudności prezydenta Hoovera 

cichego Dąbia i opowiem historję, god- Rządy nowego prezydenta Stanów 
ną zaiste tych małomiasteczkowych dy Zjednoczonych rozpoczęły się pod złemi 
gnitamy, którzy w spokoju błogi tam 

Mrs. de Priest urządził sobie ponadto 
„salon" tworząc w nim ośrodek zebrań 

politycznych i co gorsza towarzyskich i 
uzyskał pod tym względem rekordowy 
sukces, albowiem na jedno z zebrań Przy­
była osobiście p. prezydentowa Hoover, 
a po skończonej sjeście zaprosiła czar­
nego congressmana i jego małżonkę na 
lunch do Białego Domu. 

Jakie będą losy tej rezolucji trudn() 
trudno w tej chwili przewidzieć. 

wiodą swój tywot. 
Mieszkaniec Łod7i.i, p. St. L., rodem z 

Dąbia, w dowód pamięci i przywiązania 
do rodzinnego grodu postanowił wznieść 
:figurę św. Jana Nepumocena na cmenta­
nu kościelnym, w zamian za co grono 
mieszczan oddali p. L. prawo polowania 
na gruntach swoich stanowiących obszar 
800 morgów a położonych w obrębie 
•iasta. 

I oto w dniu 30 ozerwca 1924 roku za 
. wairty i podpisany został kontrakt, w któ 
rym prawo polowania na powyższych 
puntach przyznano jedynie i wyłącznie 
p. L. na lat 6 t. j. do 19 września 1930 r. 

auspicjami. 
Z rzeczy bardzo małych, z pewnych 

nawyknień prezydenta i kilku niezręcz­

ności wynikły bowiem w Białym Domu 
i jego okolicy najpierw kwasy i dąsy, po­
tem nieporozumienia, żale i gniewy, a te­
raz doszło jut do formalnej burzy. Pre­
zydent na swem biurku postawił telefon ( ! ) 
wyjeżdża bez kontroli na rybki, nosi zwy­
czajne ubrania, kolorowe krawatki, a je­
go małżonka prowadzi sama swoje auto, 
wygłasza mowy i ... o zgrozo - przyjmu­
je czarnych. 

Członkiem kongresu amerykańskie­

go został mianowicie czarny Congress­
man de Priest, wybrany w Chicago, a z 
chwilą jego Pojawienia się w izbie wy­
buchła tam sprawa „czarna" z całą ży­
wiołowością amerykańską zaostrzając się 
z dnia na dzień. 

Tu pękła bomba. Samo zaproszenie, 
udzielone czarnym, wywołało powszech­
ne poruszenie, jako dowód, że w Bia­
łym Domu zrównano czarnych z białymi 

Już na drugi dzień stuprocentowi bia­
li wyładowali swą wściekłość, oświad­

czając, że Biały Dom został shańbiony, 

a demokratyczny senator Green z Flory­
dy oświadczając, że nigdy nie Przestąpi 
progu Białego Domu, poparty Przez sena­
tora Cole Bleasa z Połudn. Caoliny zgło­

sił rezolucję wzywającą Prez. Hoovera do 
szanowania tradycji Białego Domu. 

Sprawa ta zaostrza się jednak 7 

każdą chwilą, gdyż „czarny" de Priest 
nie okazuje żadnych ustępliwości lec1 
Przeciwnie orgamzuie zdecydowaną 

walkę o prawa dla czarnych. W szczegól­
ności zaś wystąpił z wnioskiem o dopusz­
czenie do armji lądowej i marynarki „czal 
nych" oficerów, domagając się przyję­

cia „czarnych" młodzier'iców do szkół 

kadeckich w Westpoint i Anapolis . 

żądanie to wywołało 11ajgwałtownieJ• 
sze sprzeciwy zwłaszcza ze strony Drzed­
stawicieli południowych Stanów, gdzie 
kwestja czarna oddawna rozpala umysł.J 

do stanu białej gorączki. 

111fl 
Ważne!!! Przeczytaj!!! 

"BIBLJOTEKA PRAW POLSKICH"t 

P. L. jest zapalonym wyznawcą i czci 
delem św. Huberta, więc nie dość że dla 
dod.am.ia większego waloru zawartej urno 
~e urządził „kochanym rodakom" wspa 
:nialą bibkę za 200 zł., ale z uciechy, że 
będzie mógł dowoli napolować się (i to 
'.W rodzinnych stronach - zamiast umó­
,wionej figury cmentarnej, mającej kosz­
tować mniiej więcej 200 zł., zamówił w 
~~~fy-u~hl~aś.~ ~~amm•mmmnm&•mmmmammmn••••••••••m••~L Kood~utja Rrecry~-
C.zapt=ńskiego w Łodzi figurę kamienną ' spolitej Polskiej • • zł. -.80 
artystycznie wykonaną, za którą za.pła- „ 2. Prawo wekslowe i cze-
1ił gotówką - 1,500 zł. I I. E kowe opr. adw. Stypuł-

Figurę tę następnie własnym sum- kowski • • • zł. 1.50 
tern ·ó ł d D b. · od b' „ 3. Opłaty stemplowe • zł. 1.20 

P pmew1 z O ą ia, l P oso 1- „ 4. Ustawa o ubezpieczeniu 
etym dozorem głowy miasta, burmistrza na terenach letniskowych pracowników umysłow. zł. 2.-
p. Zalewskiego ustawiono ją w oznaczo- „ 5. Ustawa automobilowa • zł. 1.-
nem miejscu, M A u e o U' o li " 6. Prawa pracowników u-

Wskutek nieumiejętnego fodnak ob- 11'9 14 TK • U'9 L ~I Kl mysłowych i robotników 
ehodzenia się przy wyładowaniu i usta- (najem, urlopy, kaucje, 
wik~u od~amano krzyż oraz uszkodzono zarezerwowało sądy Pracy) . • • zł. 2.-
su mę św1ętego, tak że p. L. zmuszony „ 7. Kodeks Karny, stosowa-
był znowu kosztem 100 zł. w wynajętym Tow- Rzem1·es'ln1·cze ,,RESURSA" ny przez Sądy Grodzkie, 
samochodem sprowadzić pracownika z „ oprac. nacz. sądów z. 
pracowni p. Czaplińskiego celem ,,repara S't · k. k t ł 6 

dl d · · d · h ł k • i nic i w ar . z • .-. cji"; przyprowadzenia do normalnego a rozprze azy pom1ę zy swo1c cz on ow. •·t · ł 8 w pw me z. .-
stanu figury. I f . d . I B" Z d R " 1 K·1·. k" '' 8. Ustawa wo' skowa, za-n ormacy1 u zie a mro arzą u „ esursy 1 u . i ms 1ego -

O treści kontraktu i wypływających Nr. 123 w godzinach od 9_ 1 i od 3_ 7 wiecz. wierającaprzepisy i wzo-
t:eń uprawnieniach p. L. p. burmistrz był 228 ry podań, opracował por. 
dokładnie poinformowany, albowiem za- 187 J. Grad • zł. 1.20 
legalizował nawet podpisy mieszczan u- Wydawnictwa księgarni „Czytaj" 
mieszczone pod kontraktem. Łódź, ul. Narutowicza (Dzielna) 2 

P. L. uważając się tedy za jedynego -- DO NABYCIA w KSIĘGARNIACH. --
1Vłaściela polowania, począł korzystać ze 
swych praw, opłacając nawet dość wyso 
ki (zdaje się 100 zł.) podatek magistra­
cki, który p. Zalewski natychmiast na­
rzucił p. L. i od którego mimo prośby p. 
burmistrz p. L. zwolnić nie chciał. 

Niedość na tern . P. burmistrz, który 
n międzyczasie stał się właścicielem 
gruntu w Dąbiu, dobrawszy sobie wspól 
s:>i:l:.-:a. w osobie tamtejszego mieszkańca p. 
W D..szkfowicza, poczęli w najniesmacz­
niejszy sposób szykanować p. L., wytar 
czając przecw niemu skargi do policji, 
~du i sitarostwa w Kole i uniemożliwia-

Według ganjalnej powieści 
HP. LWA TOŁSTOJA 

Pott;iny dramat o tragedji małżeńskiej i tołstojowskiej idei 
indywidualnej wolności człowieka. 

\Y/ rolach głównych: Pieśni rosyjskie wykona Premjera jutro w KINIE 
M. JACOBINI chór pod kierownictwem 

\V.PUDOWIHN AKIMOWA 
SPÓŁDZIELNI 

Prze­
chodząc 

ulicą 
• • uwazaJ 

a unikniesz 
kalectwa -&111111111111111111. 
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PODLOTEK 
mówi Mary Brian o typie dziewcz~cym, 
odtwarzanym przez nią na ekranie 

. :!trr. ) 

Pastor szwed~ki odzys 
k:ije dobra kościelne 

z przed 700 lat 
Przywią,za.nie do ziemi jest przysło­

wiowym rysem szwedzkiego rolnika i zi~ 
mianina - znajduje ono potwierdzenie .w 
interesuj,cych skryptach, jakie znalezio-

. , Nagahf'wana wielokrotnie przez re- w domu jej rodziców, cel jej życia zaś I tu dla nieróbstwa, wówc~, gdy dom ro· no w dawnych archiwach. Jeden z dzien 
porterów, nieśmiała, .młoda gwiazda to:.- zaręczyny i małżeństwo. ~ - tlzinny nie daje dostatecznego .pola do ników ogłosił ciekawe dane, dotyczące sta 
,,Paramoutu"', Mary Brian, zdecydowa· .Zgadzam się w zupełności ze zdaniem pracy, jest rzeczą obojętną. , • rych posiadłości rolnych, które w jednych 
ła się wreszcie na wygłooszenie . swego ogółu, że taki podlotek jest mniej in tere- Słynne powiedzenie , jeszcze. słynniej- rękach utrzymywały się przez całe wieki. 

expose". „ .- ~ .. „ sujący od współczesnej „girl". Jest rów- szej osobistości brzmi: . „NaHepsze są te Nap:raykład go&poda.rstwo w Tavnaes w 
'" ,.,Wiele osób mówiło mi już o .tem, ~ nież mniej pewny siebie, niż drugi typ kobiety, o których się mówi". - Powie· prowincji Jemtlandzie na północy Szwe· 

· d · t k rzezemrue dzisiejszej młodej panny t. j. takiej, któ- dzenie to jest przeżytkiem, ponieważ cji przechodzi z ojca na syna od roku 
postaci ZJ.ewczą ' reowane P • 1514. W1'ele r:....:i-iń przechowuJ· e trady· w .liczn~ filmach, są wyjątkowo sym· ra pracuje zawodowo, lub •. też poświęca istnieje bardzo wiele pod . wszelkiellll uuu 
patyca11e, jednak w rzeczywistości pa życie idei. Podlotek bardzo często rów· względami wyjątkowych .. idealnych cję, że ziemia ich była w ich rękach od 
niem tego typu już się w . dzisiejszych nież pracuje zawodowo, zajęcie swoje wprost kobiet, o. których mówi się bar· wieków średnich. 
czasach aie spotyka. Nie gram bowiem jednak traktuje raczej jako wypełnienie dzo. wiele. Jednak i przeciwstawienie te- Majątki kościelne, nadawane duchow· 
nigdy ani współczesnej „girli", ani fana· czasu aż do. chwili, gdy spełniać pocznie go zdania nie jest „ słuszne, ponieważ nym w czasach średniowiecznych przez 
tyczki spoJi'otu, ani też „kobiety, pracują- swe rzeczywiste zadanie, a więc aż do istnieją równie wartościowe „ kobiety rycerzy i właścicieli dużych posiadłości, 
eej zaxwodowo, lecz tylko .zwy~łe t. z.w: chwili, gdy zostanie żoną i matką. Czy o.których nikt nie mówi. Typ młodej pan- pragnących zapewnić sobie msze za swe 
, pt'.Zyzwo1te. młode panienki z mmeJ praca ta spełniana jest z przyczyn natu- ny zaś, o której nikt nie mówi. z oewnoś· dusze, zostały w r. 1910 przejęte przez 
a:b więcej „dobrego" domu. A więc rY. finansowej, cey: też p_oprostu ze wstrę cią nie jest najgorszr.''. · państwo, które wzamian miało wypłacać 
typ, który pokr~wał się z pojęciem pod· ·• duchowieństwu bardziej równomierne U· 
lotka. ... posa.żenie. Reforma ta była przyjęta 1 

1oik: ::;!j!s:~p=fe ~:d!r'jel=k Powro't do o•ic .. ~r.-z·->h<-y-~z-._n.:.,y .. .;:,-· po 260 łatach ~a;~~1i~~m~~e~k~}~n:r;:~;i 
te inne typy dziewcząt zwracają na sie· ~ miał dochodu 170.000 dotych, podczu 
bie tyle uwagi, że o podlotka nikt nie gdy jego sąsiad tylko 1.700 złotych. , 
dba. Współczesna „girl", , wyzywająca, ,. Rząd szwedzki dokonał .niezwykłego li wszelako dalekarlijscy chłopi utratą. Ostatnio jednak pa.stor w Loeedrup1 

krótko odziana, wysuwa się swą ekscen- w dziejach wędrówek narodów dzieła, ziemi, na której osiedli, a której właści- w prowincji Scania, .rozpoczął starania o 
trycznością na pierwszy plan. Nic więc przeprowadził bowiem repatrjację 900 ciel nie chciał dłużej ich trzymać. Nie zwrot średtliowieeżnegO nada.ni-a z 1250 
dziwnego, że ogół uważą ją za typ .dzi· Szwedów, potomków grupy mieszkań- pozostawało im wobec tego nic innego roku, składaj~go !ię z ·dwóch farm i 
siejszej panny. Być może, że typ ców tego kraju, która w 1670 roku opuś· jeno wywędrować dalej, co też uczynili, dwóch rybołóstw, ofiarowanych pa.rafji 
ten .przeważa w .. wielkich .miastach ciła Szwecję, osiedliwszy się w Dagóe, na oporłszy się dopiero o stepy Ukrainy. :przez Jensa Ka.nne na „stół wikarego'' ja. 
ale czy wielkie .miasta to już świat wybrzeżu estońskiem, a potem w od eskortą Komków odbyli olbrzymią ko „dar duszy". Wzamian wiikary i jego 
eały? W mniejszych i zupełnie małych 1781-ym roku wysłana została do Cher- drogę, przemierzywszy szlak 1.200-milo· następcy mieli odprawiać msze za duszę . 
miasteczkach typ ten . wciąż jeszcze na· sonia, na południu Rosji. wy w ciągu dZiewięciu miesięcy i w po- ofiarodawcy. Dobra te również .zost.ały 
łe-ly do wyjątków i podlotek, który ja- W początkach bież. roku zamieszka- dróży tei wymarła połowa prawie człon- przejęte przez państwo. .Jednakże spra,. 
koby .zniknąć miał z oblicza społeczeń· ła nad Cmrnem Morzem kolonia pocho· ków wyprawy. Wreszcie po zwycięskie.i wa ~zła do sądu. Dwie niższe irurl;a.n­
stwa, jest właśnie ogólnie spotykany. dzenia szwedzkiego, znalazłszy się w o· stoczonej z Turkami, walce, wybudowali cje wydały wyrok negatywny, pa.rę dni 
Podlotek taki nie jest ani wyzywający, płakanym stanie materjalnym. zwróciła. sobie szereg chat na zdobytym w ten temu S:}d Na.jwyżgzy, po rozpatrzeniu 
ani wytworny. Być może, że zbyt roman· się do ojczystego swego rządu z pr~bą sposób gruncie. Było ich wówczas, w sprawy, orzekł, że wikary w Loederup mr 
tyczny~ ale to przecież w tym wieku o udzielenie jej pozwolenia na powrót do 1792-im roku, tylko 200 osób po7.05ta· prawo korzystać z donacji, gdyż nie za.. 
supehrle naturalne. Ta -,.młoda panienka, kraju przodków przyczem powołała się łych. Stwierdzają to księgi kościelne, przestał odprawiania nabożeństw żałobo 
nosi jeszcze przeważnie długie włosy, po· na wierne utrzymanie przez nią języka prowadzone przez towarzyszącego im w nycli. · 
ma.dlm do ust jest d1a niej nieznacznym szwedzkieg„ •. rełigji i obyczajów ojczy- te.i wędrówce szwedzkiego wikarjusza. Wyrok wywołał wielką konstemaejt­
rekwizytem, nie chadza na popołudniowe zny. Zwrócenie się to wywołało odra.zn Od 1792 do 1929 roku ogólna ich liczba Obecnie wielu pastorów postanowiło wy­
llerbatki. Dziewczątko to uprawia . sport żywy oddźwięk ?.&równo ze strony rządu wzrosła do 900. dobyć dokumenty i dochodzić sądownie 
~ pretensyj do rekordów; młodzi lu- szwedzkiego, jak i społeczeństwa, zgod· . W połowie bieżącego miesiąca. opusz- utraconych przywilejów, chociaż mało~ 
me, z którymi przestaje, odwiedzają ją nych co do tego, że jest obowiązkiem cią oni Odesę statkiem parowym i uda.· dzie takich, którzy będą mogli ować ró-

'
1!!1!!1!!!1!!!!1_11!11111!11!!1~!!!!!!!!!!11!!!111!'!~!!!1!!!!!!!!1!21!!!Dllllll ... llllllll~~ narodowym przy,iąć · gościnnie dawno dzą się ~ajprzód do Con.stanzy w Ru- wnie pnekonywunce dowody, jak wik.1.--

utraconyrh braci i siostry. munji. skąd już pociągiem pojadą do r.v w Loederup. · 

A więc to nie był 
duch 

, W 1670-ym roku, kiedy szwedzcy ci portu bałtyckiego, w którym będzie na O • 
chłopi osiedlili się w Dagoe, należała ta nich czekał parowiec szwedzki. Post.a.n<>­
prowincia bałtycka do Szwecji. Wolność, wiono osiedlić ich w okręgu Kristianstad 
z jakiej korzystali pod rząqami szwedz- w Południowej Szwecji, wobec tego zaś 

W towarzystwie Iondyńskiem opowia- kieirJ, utracili w 1721-ym, z chwilą przej że mało jest prawdopodobieństwa, aby 
dają sobie ze wszelkiemi szczegółami, a ścia prowincyj bałtyckich w posiadanie mogli sprzedać w Rosji Sowieckiej cha­

-· . ,t 

„Ojcze Nasz" wyryte 
na główce szpilki 

nawet nazwiskami, następujące wydarze- Rosji. Wielokrotnie posyłali oni deputa- ty swoje, pole i ruchomość, zebrano dro- Niedoścignionem arcydziełem swegt 
llie, którego widownią był zamek lorda cję na ówczesny dwór carski i wreszcie gą składek publicznych znaczny, bo wy. rodzaju jest szpilka niejakiego Charlesa 
C. w hrabstwie L'. w 1780-ym roku udało im się uzyskae noszący kilkadziesiąt milionów (w prze- Seymoura, angielskiego globtrotter~ 

ukaz, nadający im prawa, z ja.kich w liczeniu na złote) fundusz~ celem umożłi. 
Z okazji imienin pani domu zjazd goś- 80 lat później mieli korzystać wszyscy wienia im mgospodarowania się w odzy- przynosząca właścicielowi pokaźne docho-

eł był bardzo liczny i jakkolwiek zamek chłopi rosyjscy. . .. skanej w tak bajeczny nieomal sposób dy s opłat od publiczności, pragnącej po-
przygotowany był na ich pomieszczenie, Zyskaną w ten sposób wolność okupi po 260-ciu latach ojceyznie. dziwiać ową szpilkę, na której główce wy-
• jednak dla jednego gościa, a mianowi- ... ·--------_.; ~ ..._ ryte jest mikroskopijnemi literkami całe 
de dla znanej ze swej ekscentryczności - .... . .._, „Ojcze Nasz". ,Twórcą. tego niezwykłego 

księiniczki M. brakło miejsca ł1a nocleg. u·-r•.Joczystos"c10 ku CZCIO Pułask1nergo .·) dzieła grawerskiego jest b. funkcjonarjus2 
Ody się na ten temat przekomarzano, wy- federatrrego biura grawerskiego w Wa~ 

szło na jaw, że w zamku jest wprawdzie Przed 150-ciu laty, dn. 9 październi-1 uroczystości w Stanach zjednoczonych, szyngtonie, Howard Baker, który nad wy. 
jeszcze jeden pokój wolny, ale pokoju te- ka 1779 roku zginął w bitwie pod Sa· w której uczestniczyć będzie również je- grawerowaniem 397 liter Modlitwy Pań­
go użyć nie można, „bo tam -straszy". - vannah gen. Kazimierz Pułaski, walczący den ze starszych generałów, ja.ko przed· skieJ. pracował przez trzy lata, posługuj~e 
Księżniczka M. oświadczyła atoli rezolut- wraz przyszłym wodzem insurekcji poi- stawiciel p. ministra spraw wojskowych się precyzyjnemi rykami i silnie powjęk-

. · e du ho' · ·e b · · b d h t skiej, Tadeuszem Kościuszką, o wolność Nie jest wykluczone, iż w delegacJ'i teJ' rue, z c w się m 01 1 ar zo c ę - sza1'ącemi szkłami. Pracę swą opłaci? i niepodległość Stanów Zjednoczonych weźmie również udział potomek naszego 
nie ten pokój zajmie dla siebie. Amerylti Północnej. bohatera, b. minister Franciszek Pułaski. Baker bardzo drogo: stracił wzrok i obee 

Jak rzekła, tak zrobiła. . . , P~ upadku konfeder.acji rn:rskiej, w w Stanach Zjednoaonych przygoto- nie. jest pensj_onarjuszem zakładu dla o-
Rano d-0 śniadania zjawili się wszys- ktoreJ brał czynny udział, wyJechał Pu- wania do uroczystości ku czci Pułaskiego ciemniałych. 

f1Y na czas, a brakło tylko bohaterki dnia łas~i d~ Ameryki, aby tu oddać swe mło· są w pełnym toku. Wyłoniona została · 
a raczej nocy. Przybyła dopiero pod ko- de zy~e w ~lee o wo~ość. wyzwalają. przez Izby Komisja Federalna, która „--------------~ 
niec, a z całego jej zachowania się i nie- ~y~h się Stanow. Tak ~ęc, Jako ge!1erał pod przewodnictwem naszego rodaka K1·no DOM LUDOWY 

. . ł tw . ł 1 pierwszy szef kawalern Stanów ZJedn., Wermińskiego ma sobie powiermną or-
p~z~~meJ. mmy a 0 i;nozna . by 0 'Yn?· stał się amerykańskim bohaterem naro~ · · b hod p te Pol ki Ra 
sic ze miała przygodę 1 noc mewątphw1e d ga.niza.CJę 0 e u. oza m s e • 

' . . . . owym. dy Emigracyjne powołoly do życia komi-
f atalną. Na p~tame ,skierowane do nteJ Stany Zjednoczone przygotowują si.ę tet obchodu uroczystości ku czci PoJas. 

PRZEJAZD M 

Dziś i dni l'laat~pnychl 

- - Kr6lowłe hqmora - -

6 

Pat i Patachon 
od razu przez kilka osób z bolesnym przy- obecnie do uroczystego obchpdu rocznicy kiego. Prezesurę -honorową tego Komite 
musem musiała przyznać, że jedn~k są du- śmierci Pułaskiego Ponieważ Pułaski tu przyrzekł objąć prezydent Stanów 
c:hy i że w pokoju tym straszy. jest również polskim h<?h~terem narO<'!o- Z~e~oczoi;iych, Hoover, który okazuje 

Na te wyjaśnienia podniósł się ze swe- wym, p~zy~zem st;ano~1 Jeden z węzło~ wielkie mmteresowanie tą sprawą. w swej najłeps%ej kreacji pod tytułem 
. . . . . k b" tradycyJneJ przyJaźm polsko-amerykan- Osobisty udział w obchodzie prezy. 

go mi e1sca _wyra~me za~iepo opny is- skiej - uroczystości ku jego czci od- denta Hoovera, który w Polsce cieszy 
kup z W. 1 oświadczył, ze t.o on w~zedł bUają się również głośnem echem w Pol- się specjalną sympatją i miłością, nada-
w nocy do zakazanego pokoju, o ktorym sce. fo, w naszych oczach, uroczystościom ku 
był przekonany, że tam nikt nie śpi, aby W cel~ przygotowania obchodu w czci Pułaskiego w Ameryce wyjątkowo 
wzi ąć sobie drugą kołdrę, gdyż nie mógł kraju i nawiązania w tej sprawie kol_l- doniosły, a zarazem . uczucio'!"o bliski 
spać z racji zimna. takt? z Ame~·yką powstał w. Warsza":1e charakter. ~rz!bywa. J~s~cze Jeden wę· 

zatem nie duch· ale zzi b - 1 b' k kolllłt~t, ktorego prz~wodmct":o obJął zeł t~dycyJneJ P.,~zy;~m mitdz.[ obu na , 
b ł ' . h ę mę Y. ts up p. WOJewoda Jaroszewicz. Koootet ten rodamL • , ...,, · 
r prz.iczy:n~ przesjrac u. .WY,łoni też de}egacjł- udać sit makq na. , 

• 

W OBLICZU 
ŚAIElłCI · 

Ceny miejsc: W dni powszednie na wa:i:yatkie 
aean1e, zaś w soboty, niedziele i święta od 
,oc1„. 1-3 RP · I m. 15 gr., U 40 gr„ III 30 g• 
W soboty, nicdzjeLe i ftrięta od !'<)ds. 4 pPt 
I miejsce 90 11r„ H m. SO li'• ID m. 30 rr• 

I ........ -- . ' 
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ŚMIE.RC POBŁAŻLIWEGO IRONISTY .. . 

• j • 

..Jw1etny 
'Jerz..y Courteline, zmarły w tych dniach 

w 69-ym roku życia, nowelista i komedjo 
pisarz francuski, cieszył się wielką popu­
larnością zarówno wśród publiczności 
francuskiej, jak i wśród kolegów, Autor 
"Biurokratów" („Ronds de cuir" - do­
Dłownie poduszki skórzane", na których 
urzędnicy si•edzą, a w przeności nieco 
:wzgardliwe określenie reprezentantów biu 
rokratycznego fachu) i „Boubouroche" 
popularność tę, objawiającą się w setkach 
wydań i dziesiątkach przekładów, zawdzię 
e.zał temu, .że był reprezentantem ducha 
fl'&llcus.kiego na odcinku niezbyt rozleg­
łym, ale reprezentującym plastycznie i 
moono daną w tych czasach rzeczywi­
stość. 

Jerzy Courteline nie miał zbyt uroz­
maiconego życia. Służył, jak to się zda­
rza, każdemu niemal obywatelowi, w woj­
sku, a potem łSył urzędnikiem na równi z 
tyloma iooemi świetnemi i reprezentatyw 
nemd dla literatury francuskiej nazwis­
kami. I na tych dwóch przeżyciach oraz 
na obserwacji związanego z niemi życia 
mieszczaństwa średniego wybudował ca­
Wć niiemal swojej twórczości. 

Courteline Jest ironicznym, a pobłaż­
lwym literackim fotografem życia woj-

. skowego i życia urzędniczego. W „ W eso 
łem życiu Szwadronu" i „Pociągu 8.47" 
poka?iuje młodych chłopców, chłopów i 
rzemieślników, inteligentów, wtłoczonych 
• mundury i w rygor i szykany życia ko­
marowego. Pokazuje mniejszych i więk­
szych tyranów podwórza koszarowego, 
od kaprala do pułkownika i generała. 
Przedstawia tę cyfrę i upartą z jednej 
strony, a bezsensownie nieraz brutalną z 
drugiej walkę między podkomendnymi i 
przełożonymi. Małe przygody, dziwne na 
tem tle przypadki, na których tle maluje 
się małość i ograniczoność natury ludz­
kiej. 

Biurokraci to je.st świat zgoła inny. I 
znów są tam młodzi, przybyli świeżo, któ 
ny chętnie uciekają ze stęchłej atmosfe­
ry pokoi biurowych, i są starzy zasiedzia­
li tetrycy, mizantropi, brud,asy, a obraz 
ten zakończenie swoje znajduje w posta­
ci groteskowo - groźnej urzędnika war­
jata, którego biurokratyzm doprowadził 
do szaleństwa i który dalej urzęduje, bo 
nikt nie może go usunąć. Pogodny obraz 
staje się chwilami i wstrętny i groźny. 
Lecz za chwile Courteline na nowo uśmie 
cha się pobłażliwie. 

P. Bourbouroche jest znów arcyty­
pem rogacza nie wspaniałego, lecz bied­
nego. i uciśnioiego. Jest to starszy pan, 
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obserwator • • średniego 
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m1eszczanstwa zyc1a 
poczciwy, bezbronny i nieco ograniczony, 
którego sąsiad z kamienicy ostrzega szy­
derczo, że żona jego codziennie, o tej sa­
mej porze, w czasie jego nieobecności, 
przyjmuje kochanka. Bovbo·.iroche pe· 
łen straszliwego gniewu wpada do miesz­
kania i zaczyna awanturę. żona przyjmu 
je go z miną zniiewaton""i królowej -
„Szukaj, a może coś znajdziesz·. Mąż, 
nieco już zachwiany w straszliwej swej 
decyzji, chce dać spokój posw.!dwaniom, 
lecz oto naraz w pokoju, w którym zaczy­
na być ciemno, ze szcze.J.in wielkiej sz;:;.fy 
dochodzi światło. Cóż ;;ię okazuje'? Ko-

chanek ma w tej szafie got0wy a!)arta­
ment na wypadek nieoczekiwane.\;o powro 
tu męża. Siedzi na krześle i przy świetle 
świecy czyta sobie książkę. Jakiż koniec 
tego wszystkiego? 

Pani Bourbouroche pewnością swoją i 
sprytem tak zawraca biednemu mężowi 
głowę, opowiada historje . zupełnie niepra 
wdopodobne, że ten pokornie ją przepra­
sza za podejrzenie i jest szczęśliwy, że 
mu przebaczono. 

Natura ludzka u Courteline'a występu 
je w świetle ironji w charakterystyce 
swej ostrej, lecz w sądzie pobłażliwej, bo 

zrezygnowanej. Jest to ten sam duch, z 
którego wypłynęły dzieła wielkiego Ana­
tola France'a, obejmujące całą skalę epok 
i charakterów, oświetlają.ce niziny i szczy 
ty ludzkiej myśli i doli. Courteline ogra­
nicza się do teraźniejszości, do niziny. 
Czyni to jednak w sposób świetny, doku­
mentarny, docierają.cy do głębi natury 
ludzkiej bez pretensji do głębi. Narówni 
z France'm jest reprezentantem typowe­
go francuskiego ducha sceptycyzmu, wy• 
rozumiałego i zrezygnowanego. 

w. J. 

Wielki zapis na literaturę 
W dniu 11 bm. zmarł w Poznaniu postanowił stworzyć fundację swego 

Ks. Proboszcz Ludwik Antoni Wojtyś, imienia dla niezamożnych literatów po­
który w ostatnich chwilach przed zgonem czątkujących. 

Film a bezpieczeństwo publiczne 
Jedna z wytwórni francuskich nakrę­

ca obecnie serję złożoną z 6 filmów 
które mają być niejako lekcją poglą­

dową, jak się zachować w czasie po­
żaru. Równocześnie przykłady te wy­
jaśniają, jak postępuje ~traż pożarna, 

sposoby jakich używa podczas akcji 
ratunkowych, nowe przyrządy pożarni­

cze i t. p. Ciekawy jest pokaz wyrusza­
nia pogotowia straży ogniowej do poża­

ru oraz alarm w koszarach saperów­
strażaków, oparty na chronometrażu. 
Okazuje się, że saper, leżący w łóżku, 

rozebrany, po upływie 52 sekund po 
alarmie gotów jest do drogi. 

W Polsce, gdzie czerwony kur po­
chłania rokrocznie miljonowe sumy w 
gospodarstwach wiejskich i zbiorach, 
nie mówiąc już o szkodach wyrządza­

nych w miastach, filmy takie również 

powinny być wyświetlane. Spełniłyby 

one bardzo pożyteczne zadanie wycho­
wawcze, zwłaszcza na wsi, gdzie ciem­
nota ludu nieraz przyczynia si_ę do po­
większenia klęski pożaru. 

Poświęcenie się syna uratowało matkę 
Jak donosi „Tempo", w Rosenheim nodze, między kostką a kolanem i trzeba 

zachorowała 65-Ietnia kobieta na zakaże- było zdobyć odpowiednio duży płat obcej 
nie krwi. Zdawało się, że biedaczka ska- skóry, aby można użyć ją do operacji. 
zana jest nieodwołalnie na śmierć, lecz po Wówczas syn owej kobiety ofiarował się 

dokładnem zbadaniu, lekarze zadecydo- do dyspozycji lekarzy. Istotnie wycięto 
wali, że uratować ją może jedynie trans- mu z nogi płat skóry, który transplanto­
plantacja skóry z osoby młodej i zdro- wano na nogę chorej. Dzięki poświęce­

wej. Ognisko choroby tkwiło w ranie na niu się syna matka została uratowana. 

Na cele powyższej fundacji przezM• 
czył Ks. Ludwik Antoni Wojtyś cały swój 
majątek, Posiadany przezeń w Ameryce, 
a przedewszystkiem wszelkie nierucho­
mości ł tereny. Ze sprzedaży wymienio­
nych objektów uzyskać będzie można 

przypuszczalnie sumę zł. 1.500.000 -
(jeden miljon pięćset tysięcy złotych). 

Dla wykonywania celów fundacji mają 

)yć zużyte jedynie odsetki z kwoty po­
wyższej. Fundacja ma siedzibę w Pozna 
1iu. 

Zarząd fundacji składać ma się, w 
myśl życzeń fundatora, z pięciu osób, a 
mianowicie z czterech Profesorów litera­
tury polskiej uniwersytetów w Pozna­
niu, Warszawie, Krakowie i Wilnie, oraz 
prezesa Związku Zawodowego Litera· 
tów Polskich w Poznaniu. 

Nadzór nad fundacją ma mieć każdo­
razowy wojewoda poznański. Fundator 
udzielił p. wojewodzie poznańskiemu ge-
neralnego p.ełnomocnictwa do przepro-
wadzenia wszelkich. czynności, związa. 

nych z uruchomieniem fundacji. O ile 
wojewoda poznański nie przystąpi do wy 
konania powyższego w przeciągu trzech 
miesięcy, wówczas pełnomocnictwo po· 
wyższe przechodzi automatycznie na pre· 
zesa Związku Zawodowego Literatów 
Polskich w Poznaniu. 

---oOo---
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pod pręgierz„. Któż znać może przyczy- łem się coraz śmielszy ..• Nie opierała 
nę, która musiała być zachowana w taje- się ... G<ly dojeżdżaliśmy do Paryża, -pro-

z Ł O D Z I E J 
mnicy... siłem o wyznaczeine mi spotkania. 

· , .. · Hrabia rozejrzał się wśród obecnych - Nie, nie - odparła, łagodnie n· 
i rzekł potem: śmiechając się - niech panu wystarczy 

- Proszę przyjąć do wiadomości, ten dar przypadku. Romans skończył 
że tylko dzięki przypadkowi i ja również się: niema dalszego ciągu. Gdybyśmy się 

Początkowo nikt nie chciał temu u­
wierzyć! Wydawało się rzeczą niemożli­
wą, by Jan d'Huire gentelman od 1stóp 
do głów, mógł dokonać sprzeniewierze­
nia funduszów państwowych. Potem 
jednak przyszły niezbite dowody: aresz­
towanie, przyznanie sie, rozprawa sado 
wa. Do ostatniej chwili mieliśmy ;1a­
dzieję, że może sprawa przybierze lep­
szy obrót, może wszystkie te dowody są 
pozorne. Sprawiedliwość jednak była 
nieubłagana ... bezlitosna ... 

Jeszcze pod wrażeniem przygnębia­
jącej rozprawy, zakończonej w godzi­
nach popołudniowych odwiedziłem wie-
czorem panią Rivierę. ' 

- Doprawdy - rzekła pani domu, 
podaj3c mi fiU:ż.<>~ke herbaty ..,...... nie moż-

na być dość ostrożnym. Jeśli pomyśle, nie postradałem honoru, nie zostałem są- jędnak kiedyś mieli spotkać, spodzie· 
że nazywałam: go moim przyjacielem... downie ukarany, Pozory przemawiały wam się, że mnie pan nie będzie znał ..• 

_A ja dotychczas nie jestem prze- przeciw mnie; byłbym został napiętnowa Pożegnała się ze mną i znikła jak 
konany 0 jego winie _ oświadczył ku ny jako złodziej, a nie mógłbym się wca- sen. Spoglą<lałem za nią, znikającą w la. 
zdumieniu obecnych hrabia F. le usprawiedliwić, oczyścić z tego okrop- biryncie dworca kolejowego - aż stra• 

. nego zarzutu... ciłem ją z oczu ... 
. - Co? - ~a~~łała p~i ~ivie~e .- Było to w trakcie podróży z Lyonu .„Zapomniałem dawno o tej przyg<>4 

Wi~r~y· pan. wciąz Jeszcze, ze _Jest me'Ym- do Paryża. Przez szereg stacyj byłem dzie; minął przeszło rok. Pewnego wie­
~lY ·, -~1mo ze. sam pr~yznał się_ ~o. wmy, sam w przedziale. Gdy ona weszła i lek- czoru byłem w operze; nagle ... w . loży„. 
ze s\yia~kowie złozyh tak obciąz3:J::J.:Ce ze kiem skinieniem głowy przywitała się, ona! W towarzystwie dwóch panów i 
znama, a sąd wydał wyrok potępiaJ ący ! miałem uczucie, jakby prąd elektryczny jednej damy siedzfała anonimowa bo-

- Tak, wi~rzę w jego niewin~o~ć! mną wstrząsnął: oczarowała mnie swym haterka mej przygody w pociągu. Wpa-
A to dlatego,. ze zn.am mego przyJ~le- uśmiechem, swą elegancją, swą młodo- trywałem się w nią intensywnie i stara­
ła Jana d'Hmte ... tak: mego przyJaciela. ścia. Kim jest ta cudowna kob-:eta? Ja- łem zwrócić na siebie jej uwage. Jak bie· 
Zi~a:r;i jego c~arakter. Kto mo~e wie- ką ·zajmuje pozycję towarzyską? Mniej- daczka zarumieniła się, jak się· przerazi· 
dziec, co tkwi za tą aferą, kto w1e, czego sza o to ... Podróżtije sama„. Niebawem ła, gdy mnie dostrzegła! Zbliżyła palce 
wyznać nie chciał lub nie mógł... Kto prowadziliśmy ożywioną rozmowę. Nie do ust, przypominając mi w ten spdsób 
wie, czy od jego zeznania nie zależał ho- trudno mi był-0 odgadnąć, że moja znajo- obowiązek milczenia„. 
nor kobiety, której nie chciał postawić ma lubi anonimowe przy~odJ".„. Stawa- Od tej chwili przestało mnie intereso 
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Pomysłowy młodzieniec 
Podróży do Hollywood omal nie przypłacił śmiercią 

Mfodzieniec, nazwiskiem Karol Loeb, odbiór, złożono skrzynię w magazynie, 
mteszkaniec Chicago, marzył, jakby się gdzie pozostawała przez całą noc. 

Lecz ryzykowny pomysł młodzieńca nie 
był daremny. Dyrektor wytwórni, dowie 
dziawszy się o jego przygodach, kazał go 
zawiadomić, aby się do niego Zgłosił po 
odsiedzeniu kary za uchybienie przepisom 
kolejowym. 

dostać do jednej z większych wytwórni Nazajutrz zrana, gdy zaczął się ruch 
filmowych w Hollywood. Daremnie ca- w magazynie, Loeb myśląc, że znajduje 
łemi tygodniami wyczekiwał przed wro- się już w atelier, jął wołać, aby zwrócić 
tarni l'ó.żnych ateliers, lecz wejścia do uwagę krzątających się dokoła ludzi. Ro­
b.ich, dobrze strzeżone przez czujnych od- botnicy zaniepokojeni tak nadzwyczaj­
fwiernycłi, nie są dostępne dla niezaopa- nem wydarzeniem, przywołali policję, któ­
tr...onyc!.: w speejalne karty wstępu. Roz- ra niefortunnego pasażera, pomimo jego 
czarowauy i zrozpaczoy powrócił po kilku tłumaczeń, przeprowadziła do więzienia. 
tygodniach do Chicago. Jednak myśl je-

Jeżeli Loebe z równą wytrwałością i 
uporem poświęci się sztuce filmowej, na­
leży przypuszczać, że wkrótce przybędzie 
nowa gwiazda ekranu. 

go nie przestawała pracować w obranym 

kierunku. D k 
Pewnego dnia siedząc w kawiarni z' Wl• ę owy 

Wpadł, jak mu się zdawało, na świetn~ film kolorowy 
pomysł i niezastanawiają.c się nad nim 
dłużej, przystąpił niezwłocznie do jego 
wykonania. Nabył dużą skrzynię, kazał 
lilię w nią zapakować i wysłać jako statuę 
do atelier Pathe w Hollywood. Tragarz, 
ekspedjujący przesyłkę, nie bacząc na na 
pis „ostrożnie !" i na strzałkę, wskazującą 
jak należy postawić skrzynię, postawił 
ją odwrotnie, tak, że pomysłowy młodzie­
niec stał w ciągu 4-ch godzin, dosłownie, 
na głowie. W czasie podróży w wagonie 
towarowym przesuwano i trącano skrzy­
nię na każdej stacji. Loebe wycieńczony 
i potłuczony przybył nareszcie na stację 
Gulver City, skąd zatelefonowano do Pa­
the, aby skrzynię zabrano. 

Ponieważ nikt nie zjawiał się po jej 

Film kolorowy jest zagadnieniem moutu" p. t. „Artyści" (Burlesque), 
równie interesującem i wciąż aktualnem, którego scenarjusz oparto na słynnym 

jak i film dźwiękowy i od lat już liczni sukcesie scen reinhardowskich, pod tym 
wynalazcy trudzą się nad jego udo- samym tytułem. Zdjęcia te wypadły zna 
skonaleniem. Połączenie filmu dźwię- komicie. Przedstawiają one teatr, miesz 
kowego z kolorowym nie udawało się czącą się w nim publiczność, oraz odby­
jak dotąd. wające się przedstawienie. Na taśmie 

Najważniejszym szkopułem była kwe szerokości 2 i pół centymetra widzimy 
stja taśmy, którą irzeba było sporządzać około 80-u tancerzy i tancerek we wspa 
oddzielnie dla dźwięków. Skoro tylko niałych kostjumach, postaci piętnastu ak­
próbowano umieścić fotografję i dźwięki torów oraz audytdrjum, mieszczące około 
na wspólnej taśmie, napotykano zawsze 1300 osób, i wszystko to oddane w na­
tę samą przeszkodę. A mianowicie: taś- uralnych kolorach. Na tej samej taś­

ma dla filmu kolorowego była nieco mie oddano głosy około stu osób, akom­
grubsza od normalnej, i żelatyna specjal- panjament orkiestry, złożonej z czterdzie 

Tortury w sądach nie na ten cel wyrabiana, połączona z stu osób, sceny djalogowe oraz aplauz pu 
chińskich cieńszą taśmą, preparowaną na odbiór bliczności. 

dźwięków, zmieniała i zanieczyszczała Zdaniem p. B. P. Schulberga, kierowni 
CHARBIN, 5,7. Torturowanie oskar-- 1 ton mowy i muzyki przy odbiorze. ka produkcji studjo „Paramountu" w 

żonych w sądach chir1skich w celu zmu- Obecnie udało się temu zaradzić. Ide- Hollywood, wynalazek ten jest bardzo 
szenia ich cło złożenia zeznań należy w alne połączenie filmu dźwiękowego z kolo ważnym krokiem naprzód w rozwoju ki­
Chinach do zjawisk codziennych. Postęp rowym jest rezultatem długich naukowych nematografji, umożliwi on bowiem udo­
cywilizacji zmienił jedynie formę stoso- poszukiwań i eksperymentów dr. Leonai- stępnie najszerszym masom publicz­
ivanych tortur. Pisma charbińskic do- da Trolanda z Bostonu i J. Artura Balia, ności podziwiania wielkich rewji luksuso 
noszą, iż „komitet bezpieczeństwa pu- którzy pracowali pod kierownictwem dr. vych w całym ich przepychu i da w ten 
blicznego" w Szanghaju wprowadził w Herberta Kalmusa, prezesa firmy Techi- sposób drobnym miastom nOfNą rozryw­
sądach elektryczny przyrząd , który skła color-Corporation. kę, dotąd dostępną jedpnie mieszkań-
da się z pewnego rodzaju elektryczne- Po raz pierwszy zastosowano ten wy- com stolic. 
go krzesła. Oskarżony zajmuje mieJ- nalazek przy naświetlaniu filmu „Para- I 
sce w tem krześie, które połączone jest 
przewodnikiem elektrycznym z małym 

aparacikiem na stole sędziowskim. 
Naci :< ni Qcie guzika przez przewodni­

czącego sądu powoduje spi ęcie, które 
wyrządza oskarżonemu nieznoś.iy ból. 
Stopie11 tego bólu regulowany być może 

laromocą specjalnego re gula tora. W ko 
'.nunikacie donoszącym o zastosowaniu te 
komitet bezpieczeflstwa publicznego wy 
go wynalazku w sądach szan;;hajskich, 
powiada przekonanie, iż wynalazek ten 
. ,zr11usi wszystkich os!<ari:o:1yth do zwie­
rzania si <; z prawdy w rewo!~1cyj11ym :>ą­

ctzic narodu chii1ski r go". 
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I Pracowników Państwowych, Komunalnych i Społecznych 
- -- w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40. Tel. 41-22. 3 

DJ:iś i dni następnych ! 
Szlagierowy film, w którym grzeszna miłość kobiety, żądza złota,szał spekulacyj giełdowych 

okrucie1istwo i miłość, tańczą koszmarną sarabandi;. 

PIE IĄD z w roli BRYGIDAej HELM urod_zie 

Ivette Guilbert i ALFRED .ABEL. 
Następny ąrogram:„ ŻYWY TRUP" W rolach głównych: M. Jakobini i \V. Padowkin. 

Pieśni rosyjskie wykona chór pod kierown. p. Abimowa . 

Początek seansów w dni powszednie, w wyjątkiem sobót, o g. 4 p. p. zaś w soboty, niedziele 
. wi i;ta o g_. 12 w poł. Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Na 1-szy seans ceny miejsc zniżone 
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Nowoczesne miasto 

Niepraktyczny system miast 
czworobocznych 

Ciekawą dyskusję na łamach pism 
technicznych rozpoczął ostatnio bttdowni 
czy Cauchon z Ottawy w Kanadzie. Wy 
stąpił on mianowicie z atakiem na system 
miast czworokątnych, który, jego zdaniem 
paraliżuje szybkość komunikacji. Gdyby 
Nowy Jork był zbudowany według planu 
sześciokątnego, byłby niewątpliwie naj­
szybszem miastem na świecie, zamiast był 
„miastem ślimaków", jak z powodu utrud 
nionej komunikacji bywa pogardliwie na­
zywany w Ameryce. 

Miasta o zarysie czworokątnym są v.. 
istocie bardzo niepraktyczne, poniewai 
następstwem czworobocznego rynku są 

ulice, krzyżujące się pod kątem prostym 
System ten jest źródłem największych nie­
d-0magań komunikacji. W mieście, które· 
go założenie jest sześciokątne, ulice prze. 
cinają się pod kątem rozwartym, a z każ. 
dego węzła dróg wychodziłyby zamias1 
czterech - tylko trzy ulice, co niewątpli­
wie zmniejszyłoby niebezpieczeństwo zde­
rzeń, zatorów i katastrof. Poza tern -
co jest kwestją najważniejszą - na '°' 
gach ulic zniknęłyby ostle zakręty, stano­
wiące żródło największego niebezpieczeń­

stwa w ruchu automobilowym i powodu­
jące marnotrawstwo miejsca. 

W Kanadzie istnieje już kilka nowycl 
miast, budowanych na zasadzie plam 
sześciokątnego. System ten wykazał zna· 
komite rezultaty. Tylekroć dzisiaj rozwa­
żany problem przekształcenia miast praw 
dopodobnie oprze się może o tę znamien­
ną dla dzisiejszego ducha czasu dys. 
kusję. 

KINO- PALACE"" TEATR'#'# 

Dziś i dni następnych ł 
Najpot~żniejszy superfilm świata w naj­

nowszem opracowaniu! 
Dramat z krwawych dni Szanghaju! 

r: Niewolnica 
z Szanghaju 
:wzruszający dramat osnuty na tle 

ostatnich krwawych wydarzeń 
w Chinach 

Wykonawcy ról głównych: 
Bernard Goetzke, Carmen 

Boni, Jack Trevor 
Muzyka M. LIDAUERA 

Na pierwszy seans codz. od godz. 4.30-6 po 
poł., w soboty i niedziele od 2-3 wszystkie 

miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

Uwaga1 Ceny miejsc na okres letni 
zniżone. m m. zł. 1.-, I i li zł. 2.-
178 Balkon zł. 1.50. 
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wać wszystko na scenie. Interesowała drżała, gdy po raz pierwszy do mnie chciałem przyjąć; Flora posmutniała, jej śnicę. 
mnie tylko ona„. przyszła.„ Kochałem ją i ona mnie też łzy przełamały mój opór. - Nie, nie wymienia tego nazwl-

~aj większą jednak niespodziankę sta lubiła, W kilka dni potem grałem w klubie. ska. 
now1ło, że dobrze znałem jej towarzyst- Ale im bardziej ją kochałem, tern wię Na stole leżała moja oowa papiero- Moi partnerzy wstali od stołu. Posta. 
wo. W loży siedział stary mój przyfaciel cej raził mnie dziwny jakiś, niesamowity śnica. Byłem tak zajęty grą, że nie zau- nowiłem z miejsca zareagować na obra· 
z żoną drugi pan - bezsprzecznie jej wyraz jej oczu, który czasem ni stąd ni ważyłem wcale, iż mój przyjaciel Szy- z~, gdy jednak chciałem uprosić jednego 
mąż - był moim znajomym z klubu. zowąd ukazywał się ... Bywało to wtedy, mon de X. z zaciekawieniem wziął papie- z mych znajomych, by był moim sekun-

Z niecierpliwością_ oczekiwałem końca gdy widziała błyszczące przedmioty, rośnicę do ręki. Jantem, odwrócił się odemnie. 1eraz :PO-
predstawienia. Miałem zamiar czekać u świecidełka. - Ależ to moja papierośnica( - :i;!łem, że stanąłem nad brzegiem prze-
wyjścia z teatru i przyłączyć się do to- Nic jej nie sprawiało większej przyje- zawołał. -Przed tygodniem znikła mi,„ pa~ci. 
warzyst~a. Po drugim akcie jednak ·mności, jak takie właśnie rzeczy. Chcąc - Pardon - odparłem - to moja W domu nie mogłem przez całą not 
przystąpiła do mnie garderobiana i rze- ją ucieszyć, kupowałem jej czasem drob papierośnica. zmrużyć oka. Uświadomiłem sobię, że 
kła: ne upominki. Była wszak jeszcze wiel- - Gdzie ją kupiłeś Z Flora jest kleptomanką. Ukradła zap•.?-

--:' Pewna dama posyła panu z loży ki€m dzieckiem. Oburzała się, nie chcia- - Nie. Dostałem ją. wne tę papierośnicę, by mi Ją poJar<> 
ten list. ła niczego o<lemnie przyjmować; ale zaw- - Od kogo? wać. I oto ja miałem za j-ej chorobliwe 

Była to wyrwana z programu kart- sze p-0kryfomu zabierała ze soba te właś- - Nie mogę tego powiedzieć. skłonności ponieść okrutną karę„ 
ka, a na niej słowa: nie małe upominki. z czasem ·przyzwy- Dokoła stołu było kilku panów: w tej Na szczęście wyratował maie Jokaj 

. '!Jeste~ przestraszona, przerażona czaiła się do tego, że zawsze coś ze sobą chwili zauważyłem, że jest między nimi klubu - zakończył hrabia sw~, opowieść. 
.Ń.heJ pan htość, nie gub mnie. Jutro, o je- z mego mieszkania zabierała. śmiałem również i mąż Flory. Był świadkiem zajścia i zgłosił f.ię efo 
denastej przed południem, będę w cu- się, ale nigdy jej nic nie mówiłem. Byłem tak zmieszany, że nie umiałem mnie nazajutrz z propozycją: jeśli mu 
kierni przy ulicy.„ Nadeszły święta Bożego Narodzenia. się opanować. dam dziesięć tysięcy franków, pójdzie 

Oczywiście punktualnie zjawiłem się - Pirzyniosłam ci coś - rzekła Flo- - Czy sądzisz może, że ukradłem ci do właściciela papierośnicy, przyzna się 
w cukierni, której adres był na kartce ra, odwiedzając mnie przed południem. tę papierośnicę? - rzekłem ostro. do winy i uprosi, by Szymon de N. nie 
P?<lany. Państwo domyślacie się natura!- Wręczyła mi wspaniałą papierośnicę. - Sprawa jest w każdym razie po- zrobił doniesienia o kradzież sam zaś wy· 
me, co się stało: przeżywałem dalszy Była bardzo droga; inkrustowana sre- dejrzana, jeśli nie możesz podać nazwi- jedzie z pieniędzmi, odemnie otrzymane 
ciąg- romansu. Biedna mała Flora, jakże brem, opatrzona w wielki rubin. Nie ska osoby, od której masz tę papiero- mi do AmeryJti„. I tak też się stało, 

r 
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Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: M. Lipca, (Piotrkowska 193), E. 
Millera, (Piotrkowska 46), W. Grosz­
kowskiego, (Konstantynowska 15), A. 
Perelmana, ł(Cegielniana 64), H. Nie­
wiarowskiego, (Aleksandrowska 57) 
S. Jankielewicza, (St.Rynek 9). 

Pozatem stale dyżurują. następu 

iące apteki: A. Sadowskiej, (Zgierska 
57), H. Dutkiewicza, (Zgierska 97), A. 
Szymańskiego, (Przędzalniana 75), Z. 
Gorczyckiego, (Przejazd 59), A. Bus­
sego, (Rzgowska 59). :Cw), 

Wypłata dodatków 
urz~dniczych 

„R A SŁ O" z dnia 7-go lipca 1929 rok:rt 'Nr. 189 

Cóż to, strach cię oble~iał 
po Edmundzie? 

Jednostronna rozmowa z doktorem praw obojga 
Przed dwoma tygodniami doktór za­

równo obojga praw jak i nazwisk - nie 
nie znajdując argumentów na postawione 
mu jasno i zwięźle gravamina tak osobiste 
- jak co do jego grzechów w stosunku 
do własnych towarzyszy - ozwał się 
w „Łodzianinie". 

I cóż? Nie rzekł ani słowa, nie 
usprawiedliwił się z żadnego zarzutu. 

Nie rzekł nic o strzałach w Kakadu. 
Nic o aferze mieszkaniowej. Nic o wy­
rokach skazujących w sprawie Rajchera 
i Frydego za oszczerstwa. . Ani słowa 

o tem, kto zawinił w s11rawie teatru. 
Ani słowa o tem, kto doprowadził do 
skrajnej nędzy robotników sezonowych. 
Ani słowa o gnębionych woźnych z pod 
własnego znaku - i t. d. 

A za całą odpowiedź raczył rzec pi­
szącemu, że jest amoralny. 

„Miły" doktorku! Czy to nie za mało? 
A kiedy zażądałem wyraźnego spre­

cyzowania stawianych mi zarzutów, nie 
odpowiedziałeś ani słowa, wykręcasz się 

Nie będę pisał, jak to było z A. E. G., 
gdyi jestem pewien, że artykułem tym 
pobudzę Cię do czynu i ty sam wyśpie­

wasz „tę prawdę", która uczyni ze 
mnie nieboszczyka. 

Przypomnę Ci natomiast, panie Ed­
mundzie, jak to było z tym nieszczęs­

nym mieszkaniem, które Cię tyle zdro­
wia kosztowało, a gdzie tak ogromnie 
brzydko się spisałeś, że są momenty, 
że rumienić się muszę za Ciebie. 

Najpierw więc przypomnę Ci i twoim 
bliźnim tekst wezwania rejentalnego, 
któreś kiedyś otrzymał: a na które rea­
gować nie raczyłeś. 

Oto ono: 

dzil w bł•d R.eichera, gdż palcem nie rus2rt 
w celu wykonania swe; obietnicy. Niezależ. 

nie od tego, że Weissberg otrzymał wyżej 

wymienione mieszkanie, wyrestaurawanc 
przez Reichera kosztem wielu miljonów, 
jedynie dzięki nielojaluie danej obietnicy, 
pozwala oą sobie jeszcze na niewlaświwe zi.. 
chowanie się, a mianowicie: 11rzez zmowę 

że stróżem, obecnie wydalonym,P. Jura­
siem zajął samowolnie mieszkalną sutery­
nę z alkową i wejściem od bramy, niełą­

czącą się z innemi pomieszczeniami, zaopa­
trzoną w dwa okna z ulicy, m:ijącą normal· 
ną podłogę drewnianą, służącą dawniej za 
mieszkanie dla stróża, a chwilowo służąc~ 

za skład rekwizycji domowych i urządził 

tam nietylko duży skład karfofli. kapusty 
i t. p„ ale jeszcze trzyma tam zavasy 1"ę­

węgla, cze~ ni8zczy podłogę i ściany sute­
ryny, nie przeznaczonej do tego użytku. 

P. minister skarbu rozesłał do wszyst 
fdch ministerstw pismo okólne, w któ­

sianem. 
rem, powołując się na uchwałę Rady 

Opowiadasz duby smalone o wszyst­
Ministrów z 15 ub. m., prosi o wydanie ki'ch 

Repertorjum Nr. 4913, Dnia T czerwca 
1923 roku niżej podpisany Władysław Je­
zierski, notarjusz w Lodzi. kancelarję S"l""O· 

ją w tymże mieście przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 46 ma1ący, na żądanie Stanisława Rei­
chera. zamieszkałego w Lodzi prey ul. 
Zielonej pod Nr. 20, zakomunikówał Ed­
mundowi Weissbergowi, zamieszkałemu "' 
Lodzi przy ul. Zielonej, pod Nr. 20 co nastę­
puje: W sieqmiu 1922 roku Reicher oddoł 

Weissbergowi w najem w dornu swoim 
przy ul. Zielonej Nr, 20 mieszkanie składa­

jące się z trzech pokoi, alkowy i kuchni; 
mieszkanie to bardzo z:niszczone Reic.her 
kompletnie wyrestaurował kosztem wielomil­
jonowym. zaprowadził instalację elektrycz­
ną. urządził Wl!.terklozet. wprawił trzy. 
dzidd rudem ezyb. kaiał przestawić wszy­
stkie piece, wymalował okna, drzwi i pcidło­

gi, ora;.; starannie wszystkie pokoje. Ani za 
oddanie rrieszkania, ani za kompletne wy­
restaurawanie tegoż Reicher nie wziął od 
Weissberga ani grosza, a uczynił to dlatego 
Ż<' W eissberg podówczas kieroWl\ik Ur~­

du Mieszkaniowego, obiecał Reichowi wy­
jt'dnać zwolnienie z rekwizycji zajętego 

przez wojskowe instytucje pierwszf'go pi-:­
tra jego domu, Weissberg jednak wpro"!Va-

Wobec powyższego, zastregając sobie pra 
wo do zakwestjonowania uprawnienia wcgó­
le Weissherga do znjmowania mieszk:rnia, 
otrzymanego wskutek nielo;alnie danej o­
biet11icy, prócz tego llwrotu kosztów kom· 
pletnego od.restaurowania przy uw:i;ględnia· 
11lu dewaluacji !{ekher wzywa niniejszym 
Weissberga i żąda by on w ciągu trT.ech dni 
od chwili otrzymą.nia niniejszego wezwa-
11ia opróźnił samowolnie zajętą mieszkaln:J 
suterynę, używaną w dodatku w sposób nie 
zgodny z jej przezni:cl;eniem i zwrócił otrzy. 
mane od byłego stróża Jurasfa, klucze od 
tej suteryny. Wszystko to pod skutk:imi pr~ 
wa. Wezwanie powyżs!,e w dniu dzisieJ• 
sie~cym ~tikutek nieobecnośti Edmunda Wei• 
eberga wręczona została w jego mirazkanh 
służącej tegot Weissberga, która nazwi111D 
swego powiedzieć nie cltcil!ła." 

„naszych wspólnych zna}omych" 
zarządzeń celem zaliczkowej wypłaty tylko nic 0 istocie sprawy?! 
urzędnikom państwowym dodatków 

Tchór~ cię obleciał? Boisz się? na mieszkania, oraz zasiłków m1es1ęcz 
nytjł, określonych w art. 1 i 2 Projektu A gdzież to waleczność twoja. „strzel 
ustawy 0 dodatku na mieszkanie, w cze z Kakadu"? Z-estarzałeś się czy też ze 
lipcu, oraz w następnych miesiącach do Psiałeś, albo też boisz się kryminału? 
końca r. b. w wysokości dotychczaso- Wstydzę się za Ciebie, panie Ed-

Z Cechu Slusa~zy 
w Łodzi 

Zarząd Cechu ślusarzy w Łodzi za­
wiadamia swych członków, że dnia 9 Hp­
ca r. b. tj., we wtorek o godz. 6 wiecz. 
w pierwszym terminie i o godzinie 7. w 
drugim terminie w Sali Resursy Rze­
mieślniczej odbędzie się półroczne ie­
branie członków. 

Na porządku dziennym sprawy bar­
dzo ważne, z związku z otwarciem · lzby 
Rzemieślniczej. 

O liczne przybycie uprasza 
Zanąd. 

Z Cechu Cukierników 
Zarząd Cechu Cukrowników w lo­

dzi zawiadamia swych członków, że we 
wtorek dnia 9 lipca 1929 r. o godzinie 
18-ej w lokalu własnym przy ul. Ko­
pernika N!!6 odbęd~ie się półroczne Wal­
ne Zebranie członków Cechu. 

Ze względu na ważność spraw, znaj­
dujących się na porządku dziennym, obec 
ność wszystkich cukierników - konieczna. 

Zarząd. 

Z Zarządu Gł. P. O. W: 
Delegat Zarządu Głównego Związku 

Peowiaków (P. O. W.) na wojewódz­
two ł.ódzkie wzywa wszystkich byłych 
członków Polskiej Organizacji Wojsko 
wej zamieszkałych na terenie m. Ło­

dzi do rejestracji w Sekretarjacie przy 
ul. Narutowicza N2 56 m. 10 (IV p. 
front) we wtorki, czwartki i soboty w 
godzinach od 18-ej do 20-ej. Telefon 
Nr. 60-82. 

Popieraj budowę szpitala 
~zerwonego Krzyża. 

ł 

mundzie. 

Widzisz, a ja mimo to, że nie po­
siadam bogatego teścia, ani też tłustych 

koncesyj, miałem dość odwagi, aby 
twoim własnym towarzyszom pokazać 

twe Prawdziwe oblicze. I 
! . . . \ { . - .~ .. ~~ - ~ ~ „ • „ ~ .• „ . ~ . ,·. ' _:-• . . 

Po ujawnieniu tego Qbiecującego fak. 
tu, broniłeś się w naiwny sposób p. Ed­
mundzie - kubek w kubek jak zemną, 

chciałeś dowieść oszuka11emu właścicie­

lowi domu, że jest sutenerem i za tel\ 
fakt dostałeś wyrol<\em Sądu Okręgo­

wego z dnia 16 Usto~ada 1925 r. 7 dni 
bezwzględnego areszht.. 

Zazdrość powodem zbrodni 
Dziś więc zemną strach Cię oblAtuje. 

A potem publikowałeś listy twych trink· 
bruc\erów, którzy usiłowali wyprać cit 
Pai,ie Edmundzie z tej bn1011ej afery. 

Straszna zemsta kochanki Przypomnimy ci i te fakty, które mtł-

W mieszkaniu przy ul. Bratersl<iej 
~ 40 mieszkał niejaki Wawrzyniec Ka­
łas ze swą kochanką Ewą Popławską ro 
botnicą fabryczną. 

Od pewnego czasu Popławska :rio-
dejrzewała swego kochanka, że zdradza 
j ą z innemi kobietami i postanowiła się 

zemścić. 

kwasu solnego. simy uzupełnić tem, że jednemu z tyeh 
Ze strasznym krzykiem obudził się braci ocj kieliszka drowi Albinqwi O. 

oparzony i począł wzywać ratunku, co stwC>rzyłeś w Magistrac:ie w dowócł 
zaalarmowało sąsią.dów i d w~zwali p0- wdzi~c~pośc:i specjqfny urząd ~ obi!iarz<1 
gotowie ratunkowe. jąc go posąql<:ą zą. 1,500 ił. miesięcznie 

Lekarz Pogotowia stwierdził cięż- Tylko że dzieje się to znów kosztell' 
kie poparzenie i odwiózł ofiarę zemsty grosza publicznego -.- i nędzy r<:>botni· 
kobiecej do szpitala, a Popław_s.ką poli- ków, dla których pieniędzy na zatruclńio-

Wczoraj, gdy 
pracą, Popławska 

Kałas spał zmęczony I cja aresztowała. (b} . nie nie posiadasz.. 
wylała nań butell<ę R. H. 

'· . . ' . . ... ~ _,., ......... - . .„ -~~ -·-· ·-· ...:.__, .. _._, .~ .-~~, .......... „..i ...... ~ t ' . „ 

NIEUDANY WYSTĘP 
. emiSarjusza bolszewickiego 

Za antypaństwowy występ - posiedzi cztery lata w celi 
W końcu roku 1928 przyjechał do Lo- nych. Zaledwie jeclnak zjawił się na sfa- Sztandaru" N'.! 8 w sprawie ~tra jku ł6d1= 

dzi z Wilna emisarjusz bolszewicki Mo- cji w Piotrkowie, pełniący służbę po- kiego. Pozatem znaleziono przy tym bo' 
szek jakób Przygórski. W tym czasie sterunkowy zainteresował się Przygór- szewickim ernisarjuszu podobiznę Troc. 
akurat w Łodzi włókniarze proklamowali skim, gdyz bilet jego kolejowy nie był w kiego. 
strajk, więc Przygórski korzystając z porządku. Sprowadzony na posterunek Po Przeprowadzeniu dochodzeni• 
okazji, zabrał się czynnie do roboty agi- policji Przygórski wylegitymował się ksią Przygórski został aresztowany i osadzo­
tacyj11ej, rozwożąc bibułę po mieście i żeczką wojskową, w której jednak nie by ny w więzieniu do dyspozycji władz s~· 

podburzając robotników Przeciwko ustro- ło meldunku biura wojskowego m. Łodzi. dowych. 
jowi państwelwemu. Ponieważ Przygórski dawał wykręt- Sprawc; powyższą w dniu onegda}· 

Dla poparcia strejkujących łódzkich ne odpowiedzi, Przeprowadzono przy nim szym rozpatrywał Sąd Okr~gowy w Piofl 
robotników Przygórski wyjechał do Piotr dokładną rewizję, w rezultacie której zna- kowic, który skazał Moszka Jakóba 
ko~a w celu rozpoczęcia na tamtejszym leziono plik bibuły komunistycznej a mię- Przygórskiego na cztery lata wi~zienia 
terenie agitacji wśród robotttikcS,w fabrycz l dzy innemi dodatek do „Czerwope~o I z pozb~wieniem Praw. (w) 



„Il A SL O„ z dnia 7-go lipca 1929 roku 

Panowie 

Precz ze sztywnym kołnierzem! 
Odrzućmy zbyteczny balast 

W okresie UPalnych dni lata nawet 
niewiasty narzekają na gorąco! 

Powiadamy: nawet one, dlatego, że 

skoro upał dokucza paniom, odzianym 
w lekkie i krótkie sukienki, · jasnych 
jedwabi, batystów, satyny, czy chiffonu, 
w pantofelki, których na nogach nie czu­
ją - to cóż mają powiedzieć gentlemani, 
którzy uważają za shocking ukazanie 
się na ulicy bez marynarki dokładnie za­
Piętej, bądź też w miękkim kołnierzyku?! 

Cóż mają, powtarzamy, czynić, ci nie 
boracy, których źle pojęta tradycja męs­
kiej elegancji uczyniła męczennikami Ia­
ta, przeklinającymi każdy upalny dzień, 

uciekającymi od sło1'ica w cie11 kawiar­
nianych werand! 

A przecież w wielu miastach Zachod­
niej Europy, nie mówiąc już o Ameryce 
- zagadnienie ubioru letniego dla pa­
nów - rozstrzygnięto w sposób nad­
zwyczaj prosty i łatwy do wykonania; 
poprostu „Przepisowym" strojem jest 
toszula sportowa z miękkim kołnierzy­

kiem, spodnie na pasku, Pantofle skó­
rzane, lub płócienne. 

Dlaczegóż zatem u nas „nie wypa­
Ja" uczynić tak samo? 

Dlaczego jeden elegant ogląda się 

na drugiego i w rezultacie przechodzi 
katusze, smażąc si:ę w ogniu lJromieni sło­
necznyci1 w ciemnej marynarce i sztyw 
nym kołnierzyku?! 

Lekarze - hyf,!jeniści oddawna JUZ 

stwierdzili, że latem należy nosić ubiory 
jasne, przewiewne, pozwalające na swo­
bod~ ruchów, a jednocześnie dopuszcza 
iące powietrze do ciała. 

Biorąc za podstawę - należy ze 
smutkiem stwierdzić, że nasi gentlema­
ni przodują na polu antyhygienicznego 
sposobu ubierania się. 

Najwyższy czas zerwać z tą szkodli­
niu. 
wą i naprawdę nierozsądną modą; niech 
znajdą się tylko „pionierzy", którzy 
zostawiają rano marynarki w domu i 
lekko pomaszerują do pracy, bądź na 
spacer, znajdą napewno wielu naśladow­
ców. 

Warunek konieczny, a zrozumiały: mu 
szą być czyste 

w '"'rl1łSWf\l'li:dłWh «&lmA ' 1w9m• MJ 

Pomnik Kościuszki 
Prace przy budowie podstawy beto­

nowej Pod pomnik Kościuszki na Placu 
Wolności postępują szybko naprzód i 
niedługo zostaną skończone. Równocześ 

nie wyka11cza się odlew samego pomnika 
i jeszcze przed jesienią nastąpi uroczyste 
odsłonięcie pierwszego w Łodzi pomni­
ka. (b} 

Tragiczna śmierć 
montera 

Do fabryki Szweikerta przy ul. Wól­
czańskiej 215 przybył z elektrowni łódz 
kiej monter, by ustawić tablicę tran­
~formatora elektrycznego. 

W pewnej chwili gdy monter Józef 
Ohme (Ogrodowa 26) włączał prąd o 
sile 3,000 volt został nim porażony i padł 
trupem na miejscu. 

Wezwane pogotowie stwierdziło już 
t:gon montera, którego .zwłoki zabezpie­
czono do zejścia władz sądowo-lekar­
skich. (bl 

Protest uwięzi.onej w okowach kolnie- .Tworzy się obecnie nowa, rewolucyj 
rza szyi męskiej, rozbrzmiewa nawet na moda ubrań męskich bez kołnierzy, 

już i w stolicy wszelkich represji mody które z rowodu sw.ej sztywności i grube­
męskiej w Londynie. go podszycia są wysoce niehygjeniczne 

Wywołał on tam demonstrację w ca- i zupełnie zbyteczne, zwłaszcza na okres 
łem tego słowa znaczeniu. upałów. 

I Niemcy buntują się przeciw sztyw- W ten sposób moda męska pragnie 
nym kołnierzom przy marynarkach i ża- radykalnie zerwać z przeszłością, odrzu-
kietach. I cając zbyteczny i nieestetyczny balast. 

Pojedynek na rzecz 
letnich 

kolonji 

Otwieramy szranki dla szlachetnego współzawodnictwa 
ofiarnych jednostek 

Im większa ofiarnoćś, tem mniejsza nędza 
dziatwy wielkomiejskiej 

Na apel Komitetu Kolonji Letnich, swoich Przyjaciół, znajomych i t. d. ao 
otwieramy łamy naszego pisma dla szla- takiegoż czynu, dając ostrogę szlachetnej 
chetnego współzawodnictwa jednostek ich ambicji. -
ofiarnych, pragnących przyjść z pomocą Otwiera się więc tu szerokie pole 
szerokim rzeszom dziatwy miejskiej tęsk wszelkich możliwości, które mogą być 

nie wyglądających słońca w suterynach w swych rozmiarach i skutkach wprost 
i poddaszach łódzkich. nieobliczalne. 

Bezkrwawy nasz pojedynek rozpo- Z obowiązku kronikarskiego notuje-
czyna się Jutro. my: . na pierwszy og1en występuje: 

Ambicje najszlachetniejsze wydają P. Marja Kaliszowa zł. 20, wzywa pp. 
sobie tu spotkanie. - dr. Czerlunczakiewicza i mecenasa Cy-

Każdy składający w naszej Redakcji gańskiego prosząc o tworzenie dalszych 
ofiarę na rzesze Kolonji Letnich ma pra-, ogniw łańcucha. 
wo wezwać z nazwiska i imienia dwóch Vivant sequentes. 

Obniżenie opiat pocztowych 
za doręczenie protestów wekslowych 

Akcja Łódzkiej Izby Przemysłowo-Handlowej 
Według rozporządzenia Minister-

stwa Przemysłu i Handlu z 5 lutego 1925 
poczta pobiera za doręczenie notarju­
szowi wekslu do protestu oraz odbiór od 
notarjusza wekslu zaprotestowanego 
opłatę pocztową w kwocie 150 groszy. 
Ryczałtowy charakter tej opłaty nad­
miernie podraża koszty protestu weksli, 
szczególnie opiewających na drobniej­
sze kwoty. 

Licząc się z faktem, iż wobec tru­
dnej sytuacji gospodarczej coraz 
bardziej rozszerza się typ tranzakcyj 
wekslowych również i na mniejsze su­
my przyczem w silny sposób wzrasta 
liczba niezapłaconych w terminie weksli, 
co powoduje właśnie konieczność pro-

- HM~i§16h 
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cy w Łodzi, Kilińskiego 52, pQszukuje 
kandydatów z dobremi świadectwami i re 
ferencjami do obsadzenia następujących 

Posad: 
NA WYJAZD W KRAJU. 

W Oddz. dla rzemieślników i robotników: 
1-go majstra umiejącego ustawiać 

prasy hydrauliczne oraz umiejącego prze 
prowadzić remont tychże, 1-go techni­
ka i stroiciela fortepianó'.v, 42 majstrów 
hutniczycb, 300 pomocników hutąjczych, 
1-go kowala wagarza, 1 fryzjerkę, 1 me-

testów, Izba Przemysłowo - Handlowa 
w Łodzi zwróciła się do Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów z prośbą o obniżenie 
omawianych opłat. -

W piśmie swem Izba wysunęła wnio 
sek zastąpienia obecnej jednolitej staw­
ki 150 groszy zróżniczkowanemi staw­
kami, które przy sumie weklu do 50 zł. 

wynosiłyby tylko 75 groszy za dorę­

czenie i odbiór wekslu zaprotestowane­
go, a które wzrastały dopiero do 200 
groszy Przy wekslu na sumę ponad 200 
złotych. -

Izba podniosła również, iż pożądane 

byłoby analogiczne zróżniczkowanie o­
płat za inkas().. 

Hill *W W'RWI 

chanika specjalistę do budowy ram ro­
werowych, który jednocześnie mógłby ob­
jąć kierownictwo danego przedsiębior­

stwa, 1 mechanika, znającego się na 
obsłudze wodociągów i centralnych ogrze 
wań. 

W Oddz. dla pracowników umysłowych: 
2 techników drogowych, obezna-

nych dokładnie z konserwacją dróg i mo­
stów, 1 technika budowlance:o, 1 kie­
rownika biura związku. 

---o Oo-----

Str. 9 

18548 bezrobotnych 
w Łodzi 

Na terenie Państwowego Urzędu Pu­
średnictwa Pracy w Łodzi (miasto Łód7 
i powiaty) łódzki, łaski, sieradzki, łęczyc 
ki i brzeziński w dniu 6 lipca 1929 r. by­
ło w ewidencji zarejestrowanych bezro­
botnych 26,216 w tern w samej Łodzi 
18,548, w Pabjanicach 1,559, w Zgierzu 
2,431, w Zduńskiej Woli 1,406, w To­
maszowie - Maz. 1,611, w Konstanty. 
nowie 291, w Aleksandrowie 137, w Ru 
dzie Pabjanickiej 233. -

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty 
godniu 14,776 bezrobotnych. Zapomogi 
ze Skarbu Państwa pobierało 154 bezro­
botnych. 

W samej Łodzi z zasiłków korzystało 
w ubiegłym tygodniu 11,379 bezrobot­
nych. Zapomogi ze Skarbu Państwa po­

bierało 90 bezrobotnych. 
Pracowników umysłowych brało za. 

snki dorażne9 l. 
W ubiegłym tygodniu straci1o pracę 

na terenie Łodzi 1,344 bezrobotnych, 
otrzymało pracę 243, wysłano do pracy 
107, zdłtto z ewidencji z innych przy· 
czyn 834. 

Urząd roZPorządza 6 wołnemi młeJ­
scaini dla robotników różnych zawodów. 

13 bezrobotnych otrzymało w ciągu 

tygodnia znłfki kolejowe na przejazd ko­
lejami państw. -

----oOo ... 

HA$&0 SPOlłTOWB 
Sparta odpadła w rozgrywkach 

W. dniu 3 bm. znana drużyna węgier­
ska „Ujpesti" reprezentująca obok „HUłl 
garji" swój kraj w rozgrywkach Piłkar­

skich o puhar 'środkowo - europejski, 
rozegrała rewanfowe zawody ze Spartą " 
Pradu. 

Mimo, iż Sparta wyszła zwycięsko , 
tego spotkania, pokonując Upesti 2:0, 
t'o jednak wobec tego, iż pierwsze spot· 
kanie tych drużyn w Budapeszcie dałt 

wynik 6:1 na korzyść Węgrów, a przez 
to 'ogólny .wynik opiewa 6:3 na korzyśł 
Węgrów, drużyna Sparty zostaje wyeli 
minowana od dalszego udziału w rozgryw 
kach o puhar środkowej Europy. 

Ujpesti wracafąc z Pragi rozegra 2 me 
cze z M' artą w Poznaniu. 

Porazka Ruchu 
Ligowa drużyna „Ruchu" z Wiei• 

kich Hajduków bawiła w ub. tygodniP 
w Bytomiu, gdzie grała ze znanym w 
Polsce klubem K. S. „Beuthen 09". Ruch 
przegrał w wysokim stosunku 5: 10. 

„CZARY'' 
Kino w ogrodzie 
Dziś i dni nast~pnych ! 

Sensacja: nad sensacjami! Wielki 
dramat salonowo-sensacyjny p. t. 

Piraci wielkieg·o 
miasta 

Potężny dramat sensacyjny ilustrujący 
walki policji amerykańskiej z bandą 

wyrafinowanych opryszków 
W rolach głównych: 

Marietta Milłner i Louisa Brooks 
Naddprogram: Kom. amer: w 2 akt. 

Orkiestra powiększona. 
Na pierwszy seans codz. od 4.30 do 6-ej pp. 
w soboty i niedziele od 12-3 pp. wszystkie 

miejsca po 50 gr. 177 
UW AGA. W razie niepogody seanse na sali. 
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TEATRY 
fc.i.tr l\liejski - Mira Efros 
Teatr Letni - „Używaj póki czas„. 
rcatr Popularny - „Baron Kimel". 
t'eatr J. Pilarskiego - Księżna Czardaszka 

CO GRAJĄ W KINACH 
Capitol - życie kobiety 
Casino - Grzech Ingi 
Czary - Piraci wielkiego miasta 
Corso -Herszt bandy potępieńców 
Domu Ludowy - Pat i Patachon 
Era - Tajemnica przystanku tramwajowego 
Grand - Kino - Córka pułku 
Luna - Sześc dziewcząt w poszukiwaniu noc-

kgn. 
Odeon - Cud XX wieku. 
O::'iwiatowy - Burza 
Pa1ace - Niewolnica Szanghaju. 
Resursa - Jego Ekscelencja Posłaniec 
Spółdzielnia - Pieniądz 

Wiktotja - Serce nie sługa. 
Venus - Cuda cyrku 
Wodewil - Raj na ziemi. 
Zachęta - :Alraune 

1TEATR MIEJSKI. 
• Mira Efros" po cenach zniżonych. 
Dzi.~ i codziennie o godz. 8,30 wieczorem re 

kord bieżącego sezonu - wstrząsająca. do głę­
bi i rozśmieszająca do łez sztuka w 4-eh ak­
tach J. Gordina ,,Mira Efros" - w znakomi­
tem. wykonaniu Ireny Horeckiej w roli tytuło­
wej oraz pp.: Dąbrowskiej, Skrzydłowskiej, 
Morskiej, Damięckiego, Chodeckiego, Woszcze­
towicza. 

Dziś, niedziela, ceny popularne, od ,..Ue­
&2allaa na:iniżslze. 
~ 'W Kasie Zamawia6. 

TEATR W OGRODZIE STASZICA. 
Dziś i codziemrle o godz. 9 wieczorem no­
świetna rewja •Używaj p6ki czas" w 2-ch 

fanfarach i M obrazach, entuzjastycznie przy 
na Gnegdajszej premjerze. Wyst.ępy nowo­

saangatowa.nych: makomit.ej wodewilistki Le­
ny Pilatti i baletmistrza Warszawskich tea­
ków Romana Szmara. 

Dalsq obsadę tworzą: Jakubińska, Jurdziń­
lb, Lapińska, Krzemiński, Mroziński. Tat:a.r­
tiewicz, Winawer i inni 

BiletJ: w cenie od 1 !Zl. do 6-ciu do nabycia 
fi Kasie Zamawiań w Cukierni Gostomskiego 
~ 10 rano do 7 wiec-z. bez przerwy, od 

8--ej przy wejściu do parka, 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 1'8) 

'DzH w niedzielę ostatnie przedstawienie we­
sołego wodewilu ,,Baron Kimel", kt.6ry jeszcze 
tylko parę ~row wypełni B&tY, do naby­
eia w b:słe cały dzień 1>es przerwy. 

LE'DII TEATR - OPERETKA:. 
(Cecielniana 16 (dawniej „Gong"), 

Dziś w niedzielę dwa przedstawienia o g. 
' wiees. i 9 wiecz. znakomita operetka ,,Księż­
na Czardasza", która swym szampańskim hu­
morem, pięknymi melodj.ami, efektownemi tań­
cami w wykonaniu znakomitej art. baletu War 
szawskiego p. Bargielskiej oraz doskonała 
grą całego zespołu ugnmtowała swe powodze: 
nie. 

Bilety sprzedaje tlyko kasa teatru na miej­
teu. 

KINO - TEATR LETNI W WIDZEWIE. 
W uroczej dzielnicy Łodzi w najzdrowszej 

dzielnicy miasta naszego i nawet najpiękniej­
szej gdzie wieczory letnie tysiące spacero­
;.:irzów pośród wspaniałej alei lipowej zażywa 
'żywionej przechadkzi w tutejszym domu kato 
lickim „Bratnia Strzecha wyświetlany jest 
przepiękny film psychologiczny „Ramona". 
P.rzyjdź tutaj, odetchnij u nas po całotygodnio­
wym trudzie pracy, a potem rozerwij swój u­
;nysł godziwą rozrywką w tutejszym kinie pa­
rafjalnym. Rozrywka taka da Ci godziwą zaba­
WQ i zadowolenie, iż przez kupiony bilet do 
J. b<J. złożyłeś ofiarę na budujący się tutaj ko­
ściół. . 

Od czwartku każdego tygodnia do niedzieli 
włącznie. Kino czynne od godz. 7-cj wieczór 
' w niedzielę od godz. 3-ej po południu. 

Cena biletów I m. 70 gr„ II - 50 gr., III 
p. 

W niedzielę na I-szy seans - ceny zni­
fone: I m. 30 gr., II m. 20 gr. 

Dojazd tramwajem 10 i 16 do ul. św. l\.azi-
mierza, Kino „Bratnia Strzecha" „. Widzc-

. ' wie. 
---oOo•---

Wieczór muzyczno 
·artystyczny w Łodzi 

W ubiegłą niedzielę, odbył się tutaj 
artystyczno - muzyczny wieczór pod 
kierownictwem zasłużonej Obywatelki m. 
Zelowa, p. Gąsiorowskiej. Na program 
złożyły się: I. Wesoła komedyjko w 2-ch 
aktach pod tytułem „Na łonie natury", 
która to sztuka swym szampańskim hu­
morem, w przepełnionej sali, wzbudziła 
ogólny poklask. Z pośród wykonawców 

na specjalne W.}TÓ.Żnicnie zasłują: p. Ire­
na Czajkowska, pp. Ludwik Borodin o­
raz Jarosław Fibich. Zarzucić można by­
ło tylko pewien ważny błąd p. suflerowi, 
który śmiało mógłby podpowiadać publi­
czności z ostatnich miejsc. Głównem jed 
nak zainteresowaniem publiczności cieszy 
ła się cześć II, koncertowa, w której 
trio fortepjanowe (pp. Nowak, Eckert, 
i Słama) swą grą i doborem utworów 
zostawiło po sobie miłe i niezatarte wspo­
mnienia. Urozmaiceniem całości było wy 
konanie kilku utwo.ll'ów solo na cytrze 
koncertowej. Impreza ta odbyła się na 
cel dobroczynny Bibl. Publ. w I,'eb :o­
wie. Bezinteresowność orgonizatorów„ 
jak i wykonawcAw. zasłuO'uje na soocial 
ne wyróżnienie. 

---ot'1o---

Elektryczna • 
UDJ& 

W dniu 8 - 9 lipca r. b. odbędzie legat francuskiego ministerstwa robót pu 
się w Warsmwie posiedzenie komitetu blicznych oraz p. Preaud - delegat mi­
wykonawczego Elektrycznej Unji Mię· nisterstwa rolnictwa. 
dzynarodowej, do której nalezą przedsta- -"Bzs.rn,\\ M tptiptuqo tp.AA\omp·<. Od 
wiciele- 19 państw z Europy i z krajów wie przewidziana .iest wycieczka. dla 
po?.a europejskich. zwiedzenia zagłębia naftowego w Bory. 

Na posiedzenie to zgłosili udział sławiu, Krakowa, Katowic i Górnego 
przedstawiciele w Belgji, Czechosłowacji śląska oraz Poznania z Wystaw~ Rolę 
Francji, HiszpanH, Holandji, Rumunji i gospodarza na . terenie . Polski . będzie 
Włoszech. Do wycieczki przyłączyli się 

1

Zw1azek elektrowni nolskich. 
też dwaj oficjalni przedstawiciele z --O--
Francji, mianowicie pp. Genissieu - de- ' 

DIAZD~ 
ważny od 15 maja r. b. 

Łódź-Kaliska 
PRZYJAZD: ' ODJAZD: 

7.14 no Koluszek 
9.26 do Lwowa 

18.50 do Krakowa Katowic 
2.46 do Poznania 

Z Krakowa 
Ze Lwowa 
Z Koluszek 
Z Ostrowa 
Z Berlina 
Z Ostrowa 
Z Ostrowa 
Z Poznania 

\_,o!Jp.) 6.28 n 

„ 
„ 

Z Ostrowa 
Z Warszawy 
Z Łowicza 

„ 
„ 
„ 

Z Warszawy 

" Z Gdańska 
Z Kutna 
Z Płocka 
Z Rutna 

:(pośp.) 

PRZYJAZO: 
Z Koluszek 

" z Krakowa 
z Koluszek 

" 
" z Andrzejowa 

(po niedz. św i etach) 
Z Koluszek 

" ze Skarżyska 
z Koluszek 

" 
" z Warszawy 

z Koluszek 
z Tarnobrzeg·a 
z Koluszek 
z Warszawy (po.śp.) 
i Koluszek _(w d. świąt.) 

„ 
• .J " . „-\ • .i.. .. 

7.12 „ 
8.45 „ 

13.25 do Ostrowa 
18.23 

" 19.54 do Poznan'ia 
23.15 do Berlina (poś;:' ' 

1.50 do Warsz~wy 
7.28 „ 

10.06 „ 
12.34 

" 19.lG 
" 21.40 do Łowicza 

22.58 
" 8.05 do Kutna 

13.15 do Ciechocinka 
20.02 do Kutna 
22.QJ 

" do Gdańska 

Łódź-Fabryczna 
OD.TAZD~ 

1.30 do Koluszek 
.5.05 ,,. 
6.52 „ 
7.28 do Warszawy '(pośp.) 
7.50 do Koluszek 
8.42 do Tarnobrzegu 

do Koluszek 
9.03 

" 9.54 „ 
11.12 

" 12.17 do Krakowa 
12.47 do Skarżyska 
14.07 do Koluszek 
16.04 „ 
16.25 

" 17.47 do Warszawy 
19.25 do Koluszek 
20.23 „ 
20.42 „ 
21.17 „ 
22.12 \. li! 
22.p2 J~ ~. \.#·· 

8.55 
20.12 
22.15 

2.05 
7.50 

10.15 
12.50 
15.25 
19.30 
21.55 
23.06 

3.02 
6.37 
7.30 

13.20 
13.89 
15.50 
18.41 

0.20 
9.33 

12.10 
15.15 
20.35 

2.00 
4.15 
6.40 
7.45 
8.30 

10.05 
10.50 
12.05 
14.20 
14.•0 
15.40 
16.15 
16.35 
17.35 
18.30 
19.05 
19.35 
20.31 
21.05 
21.40 
~„ ... \ 

Kino Spółdzielnia 

PIENIĄDZ 
z BRYGIDĄ HELM 

Kap~talna powic6ć Emila Zoli doczekała s1i: 
świetnej inscenizacji kin. Doskonaly reżyser• 
Marcel L. Herbier skonstruował obraz tętnią­

cy rozmachem o cudownie zwartej akcji i fra­
pujących intermedjach, Sama fabuła povrieści 

E. Zoli została zmodernizowana i uv:spółcze-

5niona dzięki czemu „Pieniądz" zy~uje na sil' 
i wymowie. 

Treścią. tego szlagieru jest walka dwuch ty­
tanów finansowych, Saccarda i Gundermana o 
hegemonję na giełdzie świata. Nicnblug-::me i 
pełne podstępów chytrości, okrucicilstw i wyra­
finowania, bezpardonówe te zapasy za któremi 
czai się tajemnicza postać baronowej Sanqorf 
stanowią kośc\ec sztuki. A równoczdnie wpl&­
ciony jest w ponury i ekscytujący Jego tok w~ 
tek romant:,-cZlly: miłość i tęsknota Liny, żo­

ny śmiałego lotnika transatlantyckiego, jedne.i 
z ofiar tego orgjastycznego tańca Jaki tańczy 

współczesno~ć przed posągiem złotego Molo­
cha. 
Emocjonują.ce momenty przelotu przez At­

lantyk świetnie plastyczne sceny zbiorowe, 
olśniewają.et> bogactwem toalety, monumental­
ta!Mśc budov:li cz~mią obok kapitalnej fabuły, 

film ten prawdziwym ewenementcr.i. Drugą a­
trakcją. „Pieniądza" stRnowi os:ialamiająca 
maestrją swego ku.r.sztu artystycznego niebywa­
ła kreacja Brygidy Hełm, która jako baronowa 
Sandorf przelicytowała wszystkie swoje do­
tychczasowe sukcesy. A ohok niej niezrównana 
gwiazda kabaretów paryskich Yvette Guilbert 
i Alfred Abel 

-o Oo-

CO US&I' ZVl1łt1 DZ& 
P ZEZ lfł Dl 

P~OGRAl\1 STACJI WARSZAWSKIEJ. 
FALA 139li: 

7 lipca. 

Hł,15. T~Mm. Naboż. z l(atedry Wil. 
11,45-+-ll,f:i5. Wystawą. Pozna1\ska. mówi. 
11,56. Sygnał czasu. 
15,50. Kom. bieżący, 

16,00. „Wędrówki młodego rolnika" (Dzła.ł 

„Rolnictwo") - inż. Stefan Wyrzykowski 
16,20. „Sprząt zbóż" (Dział „Rolnictwo")-

int. Zdzisław Krzyżewski. 
16,40. „Azot w rolnictwie", 
17,00. Koncert popularny. 
18,35. Transm. odczytu z Wilna. 
19,00. Rozmaitości. 
19,25. „życie słoni" - p. Czesław Frankle­

W:icz, 
19,50 _.. 20,05. Sygnał czasu z Warsz. Obserw, 

A$tr~nom. 

20,05. Słuchowisko wesołe.: 
20,30. Koncert popularny. 
22,00. Kom. meteor. 
2,05. Kom. P. A. T, 

22,20. Kom. polje., :;;port., nadpr. 
22,45-23,45. Transm. muzvki ta1:. ~ dancfn.. 

gtl-

Przy bóla.eb lub zawrotach głowy, szumie 
w ~ząch, hezsennoęci, złem samopoczuciu. 
pobudzeniu należy natychmiast zasto­
sowa6 ~ pny tych dolegilw.· 
ściaeh m-odek - w.odę gorz]q Franciszka -
J6;eł.a. Sprawozdania naczelnych lekarzy za­
kładów lecmłczych dla chorób żołądka i kiszek 
stwierdza~ nadzwyczajną skuteeznoś6 natural­
nej wody Franciszka - Józefa, jako środka 

przeczyszczajecego. żądać w aptekach i drog. 

Giełda zbożowa 
CENY RYNKOWE. 

tyto 29.00 -- 29.50; Pszenica 48.50 -
49.50; Owies jednolity 28.00 - 29,00; Mą· 

ka ps7ienna 65 proc. 72.00 - 76.00; Mąka żyt­

nia 70 p~ 42.00 - 43..00; Otręby pszennf.. 
18.50 - 19.50; Otręby żytnle 18.00 - 18.50. 

Obroty zwiększone, - UspOBObienie &J>O" ' 
kojne. 
~Y. za 100 kt1&'1'· parytet wagon Wa,r...~ 
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UblVltCUCZ~ 

Komornik s.da 
;?rodzki~ w l..o­
bi. Je. Suin. zam. 
ł!S1 al. Szkolnej 
~· 1-ł. na zaaaclzie 
art. 10!!0 u. p. c. 
02łaaza. ie duia 
16 lipea 1929 roku, 
ed JOChiny 10.ej 
ruo, w l.odzi, pny 
al. Aleje I-go Maja 
Nr.11, odbędzie aię 
•pn.edaż przez pu­
blicm, licytację ru­
chomości: pianina 
&rm.y „Offeuba­
eher•, należl\cego 
do Bernarda Ham­
burgera l oszaco­
wanego na 780 zł. 

ł.ódi, dnia 6-go 
lpca 1929 r. 

KOMORNIK 

OhwłeazczeDie. Obwieszczenie. Obwieszczenie. 
Ko~orm1i: Sl\du Ko~ornik Sądu Komorru"k Sądu 

Gr:o~lciS~ W l.o- Grodzkie.go w Lo- Grodzkiego w Ło­
dzi, ho uzin, zam: dzi, K. Suzin, zam. dzi, K. Suzin, zam. 
;:7 ul. Szkoln~J przy uL Szkolnej przy ul. Szkolnej 14, 

• 11~aUaPdzC.ie Nr. 14, na zasadzie na zasadzie art.1030 
ut. . · • . art. 1030 U. P. C. U. P. C, ogłasza, Że 
oafuz':o ze vt dniu ogłasza, ż~ · dnia dnia 16-go lipca 
~ ~pc\A929 r. 16 lipca 1929 roku, 1929 r., od godz. 

go '!-' rano, od godz. IO-ej rano 10 rano, w Lodzi, 
W ł.Odz1, przy ul. w Lodzi, przy uL przy uL Gdańskiej 
1d,~do. P?d Nr. .3 Piotrkowskiej. p~d pod Nr. 31, odbi;dzie 
o ·~ zie się aprze- Nr. 9, od~dz1e się się aprzedaź przez 
~u p~ez publicz!1, sprzedaż przez pu- publiczn!ł licytację 
łieyłacJq l"1lchom

1 
osci blicznl\ licytację ru- ruchomości: mebli 

3 - eh zgrzeb arek h s· " s I • h d I ' fi .J • efi s· I c omo c1. ma zyny na ezącyc o z:a-
rmJ oz. w ie - do wyrobu swetrów a ka Sendowskiego 

sku • nalez•cyc~ .d.o firmy .Stoi", nale- i oszacowanych na 
p.. Ru~olfa L1p1n- zącej doAltera War 450 zł. 
skiego 1 oazacowa- sza wskiego i os za- l.. d • dn · 6 
nzeh na 1200 zł. cowanej na 1080 zł. 1· o19z'29 ia -go 

1pca r. 
l.ódź. dnia 6-go l. • d • dni 6 

li 1929 ° z, a -go KOMORNIK pea r. lipca 1929 r. 

KOMORNIK KOMORNIK L Suin. 

łt. Spin. K. Suzin. 

przyjmuje codziennie od 10 - 1 i od 
ł- 7 po poł., w niedziele i święta 10-1 
222 ul. Mon!uszki 1 1 tel. 9-97 do sprzedania 

Wiadomość w Administracji. 

Do akt Nr. 1112 Do akt Nr. 663 Do akt Nr. 999 Do akt Nr. 1624 
1929 r. 1929 r. 1929 r. 1929 r. 

Ogłoszenie. Ogłoszenie Ogłoszenie Ogłoszenie 
Ko nik S d Komornik Sądu K 'le S K . m?r ą u G d ki Ł omorn1 ądu omornik Sądu 

Grodzkiego w Ło- r.o z ego ~ o- Grodzkier w Ło- Grodzkiego VI re-
dzi VIII rewiru Jan dz1, VIII rewiru Jan d . A d . • . l. d • St~ ' J be k · z1, • ago z111- wiru w o ZI, ... an 
Ja~~yk, z.amie,- kał zy i:. Ja.mies~; ski, zamieszkały w Gór1Ski, z.amieuka-
sz Y w od.z1, L )>'i d 0 • ZI, .Pr2{,. l.odzi, przy uL Ki- ły w Łodzi, p~y ul. 
pr~y i{)L Południo- u 0 d 1;1JO~e11030 lińskiego 55, na za- Sienkiewicza Nr. 9, 
wedJ . • n

1
a
030 

zUa- u:.:.apa .~1e c . sadzie art.1030 Ust. na zasadzie art.1030 
sa zie art. · 0~.' yw. ?- Post. Cyw. ogła- Ust. Post. Cyw„ 
P. C. ogłasza, Że w głasza,. ze .w dniu sza, że w dniu ogłasza, że w dnill 
dniu 16-""' lipca 16-gosierpma 1929r 2 . . 1929 16 }" 1929 k „- d d 10 · -go s1erprua r. 1pca ro u, 
1929 r. od godz. 0 go ~· -e1 ri:no od godziny 10-ej r. od godz. 10-ej ra-
10 rano w Łodzi, w. Łodzi, .przy uhcy w Łodzi przy ulicy no w Lodzi przy ul r KT • 1c· Połnocne1 Nr 14 ' • • przy u 1cy 1 1ns ie- . . • ' Tramwajowej pod Kiłińskiego pod Nr. 
go Nr. 7, odbędzie od?ędzie si~ sprz~- Nr. Il odbędzie się 16 odbędzie się 
się, sprzedaż przez daz prze~ .hcyta~Ję sprzedaż przez li- sprzedaż przez li­
licytację ruchomoś- ruchomoMsci naleLzą- cytac1·„ ruchomości cytaci·„ ruchomości 
· I ' h d cych do "ksa u- "' ' " • c1 na ezącyc o . • . "'. należących do Fir- należących do Dydji 

Gedali Goldberga bhnsk1ego 1 składa- Ch. J T 11 • B kł d . . h · my „ • y er 1 ergera s a aią-
i składai' ących się 1ącyc się ze swe- S dk b " . kł yb . ._.li . t k • b eł · pa o . 1 s a- c się z men o-
z mebli domowych er owd . ~w ma: dających się z ma- cenionych na sumę 
oszacowanych na nych, z1ec111nych 1 d 1· · 930 Ł t • d h szyny o 1czen1a z 
sumę zł. 430. dswe ro.w uzyc ocenionych na sum• 

amsk1ch oszaeo- 540 zł „ . . . 
wa~ch na sumę • l.od.i, dnia 26-go 

t .d. d • 25 ł 52 50 l.ódi, dnia s-~o o z, nia -go z. , • 
1
. 

1929 
° !czerwca 1929 r. 

czerwca 1929 r. Łócli, dnia 17-go ipca r. 
maja 1929 r. 

KOMORNIK 

Jan Jabczy k. 
KOMORNIK 

Jan Jabczyk. 

KOMORNIK 
A. ł.agodzbuki. 

KOMORNIK 

S. G6nkL 

Do akt. Nr. 852• 
Różne 1929 r. 

Ogł'Gszenie 
Komonaik Sądu Poszakaje 

Grod:dciogo VI re- się ~ do 
wira w l.odzi, Stefan pr.owa~ 1lilclar. 
Górski, zamieszka- a.i s kapitał- ed 
ły w l..odzi, przy 111. 3-6 t~cy słotyeb 
Sieakiewicza 9, nt1 WiadlllllOU 111. GU­
zasadzie art: 1030 wna Nr. 11. 248 
Ust. Pos~ Cyw. ?"" Poszukuie 
fłasza, ze w dniu '.I 
5 lipca 192.9 roku, się wsp6łnika od 

od godziny IO-ej ra- 2-5 tysięcy złotyd 
no w ł.odzi, przy do dobrze prospe· 
ul. Pomorskiej pod mille~ interesu :a 
Nr. 20 odbępzie się w.sp6tną pracll- Of, 
sprzedaż przez li- Ido uinieis~ pb· 
~ację ruchomości, ma po<'l „praca" 
należących do Fry- 24& 
deryka Starka skla-1•-----­
dających się z 2-ch 
maszyn do obróbki T 
drzewa ocenionych ysiące 
aa tumę 3000 zł. chorych na katar :io. 

l.ód • d • 27 ł44ka, wzd~ kur-z, .1118 -go ~e, bóle, niestraw. 
czerwca 1929 r. BOŚĆ, brak apełA 

ogól- olłabietaie, 
KOMORNIK odzyt;kało zdrowie 

• uźywaf.;c :i:i6łlca sła­
S. GW.ki wnego na cały świat 

Dr. Dietla. profeso-

'
9miniiiiiiiiiiii•iimliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliii-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii"~~-----------..- rl!- Uni~~sytetu Ja-
·"'- -,.giełloóddego. t. •. 

Potrzebny 
uczeń do ślusarni, 
Piotrkowska 183. 

I ldajcłe bezpłatn. ej 

1 Karol Folkierski 1a?:.~ --------------,1 . . . bud • '11111' 1nzyn1er owntezy =-
Bufet klubowy .P,R.;;~:uRZ=~LNIAcz;~ 

, -.•• 111'94' „„ I i geometra przysi~gły lt>oszakuje 
ALEn:' KOŚCIUSZKI Nr. fł L p., tel. 2•15 I-'. ę wąó1 • .... ul. Kilińskiego Nr. 123. 'eJ~ ~ I.aaa.cło~ 

pa~~ pod kierownictwem STANISŁAW A SZYMANKO Pomiary i parcelacje I~ -rękoclzlellli-
b. kuchmistrza restauracji "TIVOLI" Projekty budowli mieszkaniowych i przemysłowych l~o~~ 

Wydaje OBIADY, ŚNIADANIA i KOLACJE żelbetnictwo l~iom~:tit; 
Bufet zaopatrzony w pierwszorzędne trunki krajowe i zagraniczne Przyłączenia do kanalizacji. Nadzór tecbnicmy. 

oraz duży wybór zakąsek pierwszorzędnej jakości. 167 Porada prawno-admininistracyjna w sprawach tecbmcznycb I 
lm1111111!!i11fa11!1Dt'll'alillfl1HJllPllllllll!:mlllllllllllll„lllllB„ll!llll„„llll„„lllllllm!!ll!Blmlllilllillfi... ...... „ ... „l„ ... „„lll!I ..... „ .... „,„ .... „~ 

~głoI1enia f nd1f a to mur 
o który opl.tee :slę mo-te na.inaarzlej -zacfiwiafia Tlrma; 
nie 1wadnie nizdy, -skoro tylko si~ ' zwro_ci ··o·· ragę 

rel5;Jamowa _do 

AkwizvcJt oQJłO$Zcn 

UC S a 
Pictwkoł~:ika SO„ 1e1~2~„_J-6 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenic budowli, 
diamenty do rznięcia szkła poleca po cenach niskich 

Jo OLEJNICZAK, ~~1!,~a 14 
183 

w Łodzi 
ul. Głól'ma 50 

UWAGA: Szkło inspektowe l\ wielkim wyborze. 

Potrzebna 
do szycia podręcz­
na i uczennica. 
Bałuty, Wawelskal9 

Sklep 
spożywczy zr przy­
legającemi mieszka­
niami zaraz tanio 
shrzedam. Wiad. 
Chojny, ul. Wierz­
bowa 22. 110 

158 

Sypialnię 
dębo~~ stylową o- W S Z Y S C Y 
kazy1m.e sprzeda 

0 
• • „ „ 

stolarnia. WarszawłpOWllllll ZWiedZIC 
ska 16 przy Na-
piórkowskiego. P W K 

111 • • • 

A 1. 

1111 
Student 

.STO>P" tro a~ 
~ P •. P. aH·_a ł~ 

C_1_. • R pomronym 
a&.termcy, esta- R:rócoDJlo p~ 

Poszukuje się uratorzy, Rzeźnicy, 01"1je do ezxuil. 
.a•po.# Llll„A P-iekane i t. p. nów .dla e~ternówo W• · m,. w~łlóe 1117ądzeoia- ~~~ki.~ 

do wyrabiania karoseryj, znającego sit; b ełowe 1 wysta- Gdańska 23, m. ~ · 
na prowadzeniu danego przedsiębiorstwa, wowe wraz z me- front, 1-ne piętna. 
posiadającego nieduży kapitał, gdyź' -talem niklowaniem mogą nabyć lU 
wszystko jest z.apro~dzone. • w firmie Letnisko 

Oferty do nm. pisma pod „Wytwor- p•otr T d k• 
nia karoseryj". 247 " 1 a a D -e C Ie g O dokój z kuchnią si 

Komtantyaowska 53 100, w Galkówkw 

1111111 1111 tanio solidnie i fachowo wyko- nied~~ lasu. • 
•• Ili nane,' jakodzró~ni1eż wszelkiego i:i:1:h:fa 2. Wi;! 

r &JU ustra. czak. llS 

Dla Pań i Panów 
Zawodowe Kursy Kierowców Samochodowych 

Franciszka Grętkiewieza 
ŁÓDŹ, Al. Kościuszki Nr. 21, łtiol. 75-35. 

Zapisy przyjmowane są w lokalu szkolnym od 9 rano 
do 8 wiecz. Samochody do nauki 4, 6, 8 cylindrowe. 

GARAŻE ł WARSZTATY. 
Orzeczenia techniczne i remont sainocbD~w. 

Specjalny Kurs dla motocyklistów. 

~----~----------~-~~~ 
I Restauracja P· f. "Kuchmistrz Polski" I 
1
1 

przy ul. Kilińskiego Nr. 78, telefon 78-50 R 
WYDAJ Et 

I Śniadania, obiady z dwóch dań i pieczywem za Zł. 1.30 I 
oraz KOLACJE od 1 zł. do 2-ch zł. I 

I Bufet i kuchnia prowadwna przez właściciela kuchmistrza W. Macielskiego, prezesa Cechu 
Kuchmistrzów m. Łodzi, kilkuletniego kierownika bufetu Tow. Rzem. „Resursa" 

g Codziennie wyborowe flaki za zł. 1.20 Wieczorem koncert. Obsługa bezpłatna. '1J 

IB 188 Polecam sii; szanownej publiczności - z poważaniem Wł. Macielski. J 
'~-~~~~-~~~~---~~~~ -F 

E.KADYNSKI 
Nawrot 201 te 35-74. 
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Kino ,,RESURSA'' 168 

Dziś i dni następnych! ul. Kilińskiego Nr. 123. Dziś i dni następnych! 

Naj.dowcipniejsza satyra polityczno-erotyczna 

„Jego Ekscełen ja posłaniec" 
T.1'siąee powikłanych sytuacyj, setki pikantnych nieporozumień, dziesiątki dworskich skandali, 

. jedno wielkie uczucie. 
W ,rolach w rołi arcyksięcia 
głównych: posłańca HANS JUNKERMAN oraz MARY KID 

WERNER DITTSCHAU ko;h!~ka 
---••• Następny program: „MADAME RECAMIER" Si'1 

w roli 
ksi~żniczki 

Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 

cieczki rzemiosła łódzkiego 
do Poznania 

Powszechną Wystawę Krajową 
lapisy uczestników przyjmuje Tow. Rzemieślnicze „Resursa" 
• do 19 lipca r. b. 

=onme 2lil~im ~~. ~~- '.fi-cd'"'". ·„ -~ , :W.grupie a: przejazd lioJe. 
~ •" ~- I Są w obie stronY. .••.••.• ·- ·-;·i· • . 

Kr.ajpwej ;w P-OZnalliu. , Zbiorowy; nocleg, licząc 5 
16 zł. 

, 
LUSTRA 

wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze 
poleca 

FA lł9'1C4 USTlłllł 

Oskar Kahlert 
ŁÓDŹ, ul. Wólczańska 109. 

903 Telefon 30-08. 

~ powstała „w~·-głganty- jZł. ..za noc , ••.• ,_ •• „ ......... „-:- • •. 20 „ • 
ach i "Ee~ ·~;utrzymanie 8 zł. dziennie 32 „ ~'fjJ?St!na,~ , 'B~~ścia~2z1. ___ s „ - 'fABRYKA LUSTER 
sit·~· Ojez;yzey;o ~ ----~- - ----- · i WYTWORNIA MEBLI 
dobly,«>łnivareI~ # - :Razem 7'G zl 

si1ru3 gospodattm P.o1słó ie-; • - . - J KUKLI N SKI 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ą\. Zawadzka Nr. 1 

Czytina od 8 rano do 9 wiec& 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11 - 12 i 2 - 3 pp. przyj· 

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
DlOcropłciowych i skórnych 

Badanie k:wi i wydzielin na 
syfili~ i tryper 

Ko11sultacje z neui-ologiem 
i U1"ologiem 

Gabinet Światło-Lec7niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

223 PORADA 3 zł. 
,... ''C#ijT:@HH-

el!CU, 1>0winiEn Z3pOIDlaĆ si~-,; do- I W grapie b: przejam kole- / " • 
9>Pklan naszej M-letzm.j niepodlt:głości. ją W obie strony; .• -••••••• „ l•J.'!l•l 16 zł. t.ÓDZ, ul. Zachodnia 22, tel. 78-11 

To .też' i ,.Resursa. RzemiOOlnir.za."' W ~ Zbio.roW)J nocleg, licząc 4 poleca po cenach najniższych lustra, Dr. med. 
,Lodzi ··prag:nie~. l:i.InQCące;eszm~e- 7l. .zau~~~m-::e-·5.„,.zł„ •. i•~:·,::.:: ... ·;e"' '.r::6' „ trema. tualety; jasne, ciemne w orygi- mA. &. H il!' a 
~ 1! .... ..-„ ..._.OJU.I.a U-Ld.VUIU.L 20 „ nalnych ramach Oraz lustra Wiszące, lill9~ a~-.-~ 

ui.........,._.. ~"--i+~ .... ,_,....._ · -m.letv :WAiścia nn 2 zł. 8 Meble po1' edyncze oraz całkowite urz•· 
".~"1 .><WUE ... „~,,.. ...... 1""..,.,...~ ~,_--""".1.4!' . ..-~~c:: -..,. Ił'..~ • .• „,..„, " „ Dz1·elna 9, tel. 28-98 1'0Sfed'J:eniu Xoła ~au.b:lstar- dzenia najnowszych stylów. Zakład 

""""cli uch.w.alono zor ... anizo-~ 'A ~-L.-ąl . lRazem .60 71,. - tapicerski. Odnawianie i poprawianie Choroby skórne weneryczne i m„ 
~.rcleczk:ę .eo ·~ oruuwwL~ luster z przeniesieliiem do domu. czopłciowe. 

p na~~ ~~~Kra· Chcąc więc, jakeśmy już wspomnieli, Sprzedaż NA RA TY i ZA GOTOWKĘ. Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczeni• 
wą :w O'llllanm. _ l uprzystępnić wszystkim rzemieślnikom i ł ampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 

Koszt :wY,cleezki, wficzająe,w to;prze-~ich rodzinom wzięcie udziału w tej wy-
11 
___________________ 9_08 .... ""I dla pań. Dla pań od 3-5 PP· 19() 

~azd w obie 5tron:sr;, utl'.'z.ymanie w ci cieczce, Zarząd „Resnrsy" przyjmuje za- ,----------.... li QiiiHSi&••lłfłllMIB.'lli' 
~dni, noclegi.i~ na W;1-..sta;w~ijes pisy codziennie w g~dzinach b~urowyc:h "' 
lmuu:ipaln,Ji..a:~~r ,..__._, z ostatecznym terminem przy1mowama I Uprzejmie prosimy nąszych I DDGa•rdlłlUDU•D 

- ~ - - - · zgłoszeń do dnia 10 lipca r. b. d . I 
I abonentów o zawia amiame nas DR ff •LL•IR 

Należność za wyciec~ki P~~nn__a--.!!yć I w razie niedorPczenia pisma • llli lii1S9 
ona. zgóry. - gd#-~si być iprzelm- " 
tak m "przejazd, jak również Komi4 I prze~. roznosicieli,. względnie I Choroby skórne l wener. 

wi Przyjęcia Wycieczek w. Poznaniu 0 poznem doręczamu. ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 
~ienia ~ .t>r.;Y~Oto: 

1 
I Do 10 r~ i 4-8 w. Dla pań specjalne 

_ . Administracja „HASŁA• godz. 3--s po pot, w niedz. od 11-2 PP. 

Ni __,.._;._.... -.· ,_ ..,, ..::d~ " SI • I Dla niezamożnych ceny lecznic. 224 
. ie "<!"'~u.r, -ze cam 2..JV z rzemies nJ:-o I Piotrkowska 15, teL 63-66. 
ba gremja.lnie w:Ybierze się do Poznania. DDDDCf5:DDDDGD , _________ , ·--~~ 

CENY PRENUMERATY r CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH s Ogłoszenia firm zamleiscowych, chociażby posiadających ~ilj• 
w Lodzi, a centrałe gdzieindziej, o 50 proc. drożej od cen m1e1• 
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Każda n_ową 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyj~te ogłoszenia do zm1an.y 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszen, 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowillda. 

W l.odzi z niedzielnym 
Zamiejscowa „ 
Zagraniczna „ 
Odnoszenie do domu • 

dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 
„ 

" „ „ 
„ "5.-

" 
" 

" 8.­
" 0.40 

Prenumeratę można przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ „ „ 1 „ " 4 " 
Za tekstem • 30 „ „ 1 " " 4

4 
" 

Nekrologi .30 „ „ „ 1 " " :" 
Zwyczajne 10 „ „ „ 1 „ „(1_0 ła_m.ow} 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 j:{r. za wyraz •. Na1mme1ne 
ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 w1ecz. 30 pr.oi;­
drożej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 pr~c~nt droze1. 

Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drozeJ. 

Wydawca: Towarzy.stwo Rzemieślnicze .Resursa" w Łodzi. Odbito w drukami własnej, Piotrkowska 15. 

Artykuły, nadesłane be:t oznaczenia honoratjum, uwaiane 14 
za bezpłatne. 

Rc;kopisów zarówno uiytych jak i odrzuconyah redakci• 
nie zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny: AdałD Żuczklewicz. 

/ 


